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Na zdjęciu: kutry torpedowe w akcji.
CAF — fot. Uklejewski

Demonstracje młodzieży w Algierze
Przybywają pierwsi uczestnicy 
konferencji sfrc-azjatyckiej

ALGIER, KAIR, PARYŻ, LONDYN (PAP). We wto­
rek wieczorem odbyła się w Algierze masowa proben- 
bellowska demonstracja młodzieży. W środę w Algierze 
i w innych miastach pano wał względny spokój. Sy­
tuacja nie jest całkowicie wyjaśniona. Nadal brak ofi­
cjalnych informacji na temat losów obalonego pre­
zydenta Ben Belli. Nie ujawniono także pełnego skła­
du rządzącej rady rewolucyjnej. Znane są nazwiska 
kilku dalszych ministrów nowego rządu. Ważą się losy 
konferencji afrykańsko - azjatyckiej. Wydarzenia al­
gierskie budzą w dalszym ciągu wielkie zainteresowa­
nie na całym świecie.
We wtorek w godzinach 

wieczornych stolica Algierii 
była widownią wielkiej ma­
sowej demonstracji na rzecz 
obalonego prezydenta Ben 
Belli. Zwraca się uwagę, 
że o ile poprzednie demon­
stracje były stosunkowo 
niewielkie i' krótkotrwałe, to 
ostatnia demonstracja miała 
charakter masowy.

Uczestniczyła w niej przede 
wszystkim młodzież. Demon­
stranci wznosili okrzyki „Niech 
żyjo Ben Bella”, „Uwolnić Ben 
Bellę”. Interweniowała żandar­
meria, którą podwieziono po­
spiesznie kilkoma ciężarówka­
mi. Żandarmi użyli pałek i ga­
zów łzawiących. Kilku demon­
strantów doznało obrażeń.

Jednak w nocy z wtorku na 
środę zredukowano patrole woj 
ska i żandarmerii. Posterunki 
utrzymano jedynie przed głów­
nymi gmachami publicznymi. 
W mieście zapanował względ­
ny spokój.

Według informacji algierskie­
go dziennika „Al Ahram” puł­
kownik Bumedien, poza stano­
wiskiem przewodniczącego ra­
dy rewolucyjnej, ma piasto­
wać w nowym rządzie algier­
skim tekę ministra obrony. 
Dziennik wymienia nazwiska 
czterech ministrów: Buteflika
— sprawy zagraniczne; Med- 
ghari — sprawy wewnętrzne; 
pułkownik Soiiman — informa­
cja; Szerif Belkasem — oświa­
ta i orientacja narodowa. Na 
razie — pisze „Al Ahram” — 
nie przewiduje się rozszerzenia 
składu rządu.

Nadchodzą dalsze telegramy 
1 depesze w obronie Ben Bel­
li. Pismo takie nadesłał były 
minister spraw zagranicznych 
Maroka, sekretarz generalny 
marokańskiej partii socjalisty- 
czno - demokratycznej, Ahmed 
Gedira.

Algierskie ministerstwo obro­
ny narodowej podało do wia­
domości, że szef biura infor. 
macyjnego prezydenta Ben Bel­
li i Jego zastępca oddali się do 
dyspozycji rady rewolucyjnej. 
Samolot algierskich linii lotni­
czych, który opuścił w środę 
lotnisko marsylskie w drodze 
do Annaby nie został tam 
przyjęty i musiał zawrócić. 
Przerwane od czterech dni po­
łączenie telefoniczne między 
Algierem i Rabatem zostało 
przywrócone. Nadal nie są 
przyjmowane rozmowy prywat-

PoJskn-indyjsMe
rozmowy żeglugowe
WARSZAWA (PAP). W dniach 

©d 20 do 23 bra. przebywała w 
Warszawie siedmioosobowa in­
dyjska delegacja żeglugowa, 
której przewodniczył podsekre­
tarz stanu Nagendra Singh

Delegacja, w której skład 
Wchodzili przedstawiciele indyj­
skich towarzystw armatorskich, 
przeprowadziła rozmowy z de­
legacją Polskich Linii Oceanicz­
nych z udziałem naczelnego dy­
rektora Hermana Burau. W to­
ku rozmowy omówiono dotych­
czasową współpracę oraz okre­
ślono formy i udział stron w 
przewozie ładunków w obrocie 
towarowym polsko-indyjskim. 
Rozmowy były konstruktywne 
i przebiegały w przyjacielskiej 
atmosferze.

Delegacja indyjska przepro-

nc. Władze algierskie skonfis­
kowały zagraniczne pisma po­
dróżnym przebywającym do 
stolicy kraju. Wśród podróż­
nych znajdowali się liczni dzień 
nikarze.

Specjalny wysłannik rady re­
wolucyjnej Ahmed Ben Jahia 
opuścił w środę Moskwę po­
wracając do Algieru po prze­
prowadzeniu rozmów z przy­
wódcami radzieckimi.

Rząd Konga (Brazaville) po­
stanowił wysłać do Algieru mi­
sję informacyjną.

Algierski korespondent amery 
kańskiej agencji UPI twierdzi, 
że prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Naser, od­
wołał oficjalną wizytę, którą 
miał złożyć w Algierze po kon­
ferencji afrykańsko - azjatyc­
kiej.

WAŻĄ SIĘ LOSY KONFE­
RENCJI AFRYKANSKO- 

AZJATYCKIEJ
Obserwatorzy przypuszczają, 

że losy afrykańsko - azjatyc­
kiej konferencji na szczycie, 
wyznaczonej w Algierze na 29 
czerwca zadecydują się w przed­
wstępnym spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych, które roz­
poczyna się w czwartek.

Rząd algierski zakomuniko­
wał w środę w godzinach 
przedpołudniowych, że w stoli­
cy kraju znajduje się już 13 
ministrów spraw zagranicznych 
państw Afryki i Azji. Obecni 
są ministrowie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Pakistanu, De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, Indii, Syrii, Mongolii, 
Iraku, Filipin, Mali, Indonezji, 
Korei południowej, Cejlonu i 
Libanu.

Rząd algierski zapowiedział 
przyjazd 16 dalszych ministrów 
spraw zagranicznych: Sudanu,
Kuwejtu, Etiopii, Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Laosu, 
Arabii Saudyjskiej, Somalii, 
Afganistanu, Kamerunu, Jorda­
nii, Mauretanii, Jemenu, Tune­
zji, Maroka, Turcji i Iranu.

Niektórzy z nich przybyli już 
do stolicy Algierii w środę po 
południu. Do Algieru wyjechał 
także sekretarz generalny Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej,

Diallo Telli. Zanotowano także 
przyjazd ministrów Libii, Ne­
palu i Syjamu.

Początkowo przewidywano, że 
w konferencji afrykańsko-azja- 
tyckiej weźmie udział 50 kra­
jów.

Rzecznik japońskiego minister 
stwa spraw zagranicznych 
oświadczył, że na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Japonię będzie reprezentował 
Jej ambasador w Algierze. Tu­
nezyjski korespondent agencji 
France Presse podaje, że przed­
stawiciel prezydenta Burgiby, 
Mongi Slim, zażąda w czwar­
tek odroczenia szczytu afry­
kańsko - azjatyckiego.

Przyjeżdżających uczestników 
konferencji witał na lotnisku 
minister spraw zagranicznych

• Dokończenie na str. 2

Do widzenia szkoło!
WARSZAWA (PAP). W 

czwartek -Ł- uroczyste po­
żegnanie szkoły i rozdanie 
świadectw. Po pracowitym 
roku i emocjach egzamina­
cyjnych rozpoczną się wy­
czekiwane wakacje dla ok. 
7,5 min dzieci i młodzieży 
oraz ok. 300 tys. nauczy­
cieli.

Dla niektórych będzie to o- 
stateczne pożegnanie ze szkołą, 
początek dorosłego życia. Szko 
ły średn:e wszystkich typów 
opuści w br. ok. 342 tys. ab­
solwentów, w tym 130 tys. ze 
świadectwem dojrzałości, wyda 
nym przez licea i technika. 
Większość z nich zwłaszcza ab 
solwenci liceów ogólnokształ­
cących, będzie za tydzień prze­
chodzić kolejną po maturze 
próbę — egzaminy wstępne na 
wyższe uczelnie.

W br. zasadnicze szkoły za­
wodowe ukończy rekordowa w 
ciągu 21 powojennych lat licz­
ba młodzieży — blisko 170 tys., 
a szkoły przysposobienia rol­
niczego — ok. 36 tys. Dyplo­
my ukończenia liceów i tech­
ników dla pracujących otrzy­
ma ponad 40 tys. absolwentów.

Szczególnie uroczysty będzie 
ostatni dzień roku szkolnego 
dla ok. 650 tys. absolwentów

Poseł Drobner
marszałkiem seniorem

WARSZAWA (PAP). — 
Rada Państwa powołała 
posła Bolesława Drobnera 
na mąrszałka seniora, który 
przewodniczyć będzie na 
pierwszym posiedzeniu Sej 
mu do wyboru marszałka 
Sejmu.

Oświadczenie A. Kosygina

Rząd ZSRR nie jest .
do w sprawie Wietnamu
MOSKWA (PAP.). Prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosygin, oświad­
czył, że nikt nie upoważniał 
Związku Radzieckiego do 
prowadzenia rokowań w 
sprawie Wietnamu i że rząd 
radziecki nie zamierza ro­
kowań takich prowadzić.

A. Kosygin złożył to oświad­
czenie w odpowiedzi na demar 
che rmbasadorów trzech pań­
stw — W. Brytanii, Ghany i 
Nigerii — którzy w środę 
zwrócili się do rządu ZSRR z 
prośbą o przyjęcie misji sze­
fów rządów Anglii, Ghany, Ni 
gerii oraz Trynidad-Tobago w 
sprawie Wietnamu. ,

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR oznajmił, że zda­
niem rządu radzieckiego w 
sprawie tej należałoby zwró­
cić się do rządu kraju, który 
jest ofiarą agresji — do rządu 
Demokratycznej Republiki Wiet 
namu, jak również do narodo­
wego frontu wyzwolenia Wiet­
namu południowego, reprezentu 
jącego naród południowowiet- 
namslti,, wobec którego Stany 
Zjednoczone podjęły zbrojną in 
terwencję i ingerują w jego 
wewnętrzne sprawy. Byłoby 
także rzeczą logiczną, gdyby 
misja szefów rządów czterech 
krajów wykorzystała swój 
wpływ i zażądała od rządu USA 
niezwłocznego zaprzestania in­
terwencji zbrojnej i wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Wietnamu południowego oraz 
zaprzestania agresywnych dzia­
łań przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu. Stany 
Zjednoczone — i to wyłącznie 
one — ponoszą odpowiedział-

PKiH w przeddzień 10-lecia
WA.RSZAWÄ PAP). — pałacu. Kwoty przeszywane

Warszawski Pałac Kultury 
i Nauki, najwyższy i naj­
większy budynek w kraju 
przygotowuje się do 10 ro­
cznicy swych urodzin. Ju­
bileusz przypada 22 lipca.

Od początku otwarcia pałacu 
odbyło się tam ponad 70 tys. 
imprez artystycznych, a zatem 
średnio 20 koncertów lub przed 
stawień dziennie. Wzięło w nich 
udział ok. 52 min widzów.

Pałac Kultury to spore mia­
sto, z własną gospodarką i pla­
nami rozwojowymi. W minio­
nych latach kasy pałacu wy­
kazały ponad 370 min zł czy­
stego dochodu. Za własne pie­
niądze remontuje się wnętrza, 
rozbudowuje i adaptuje sale, 
utrzymuje we wzorowym po­
rządku 3 312 pomieszczeń. Co­
rocznie także miasto otrzymu­
je spory zastrzyk finansowy z

Posiedzenie 
prezydium KDW
WARSZAWA (PAP.) Na posie 

(lżeniu prezydium Komitetu
»sariSi." «sä, r«s ?äi
stawicielami polskiego handlu 
zagranicznego.

Nagendra Singh złożył wizy­
tę wiceministrowi żeglugi, Je­
rzemu Szopie^

obradowało w środę pod prze 
wodnictwem min. Lechowicza, 
omawiano podstawowe zadania 
w zakresie rozwoju techniki w 
tym pionie gospodarki w la 
tach 1966—70.

stolicy w minionych latach 
stanowią równowartość osiedla 
mieszkaniowego dla 2.300 osób.

Pałac jest dziś budowlaną 
„osobistością”, znaną także po­
za granicami kraju. W jego 
murach gościć będzie niebawem 
milionowy cudzoziemiec. W pa­
łacu zorganizowano ponad 400 
wystaw z 45 państw.

Dużą wymowę ma liczba 
28 tys. osób, które pracują 
lub uczą się w 44 instytu­
cjach i uczelniach mieszczą­
cych się w pałacu. 34 pała­
cowe dźwigi osobowe i to­
warowe zrobiły już drogę 
równą kosmicznemu rajdo­
wi na trasie Ziemia — Księ 
życ — Ziemia.

Proces Lundaiila
odroczony
SZTOKHOLM (PAP). 

Sztokholmski sąd grodzki 
postanowił odroczyć o mie­
siąc proces B. Lundahla — 
szefa tajnej organizacji na 
zistowskiej, która przygoto­
wywała spisek antyrządowy 
w Szwecji. Wiadomość tę 
podał w środę dziennik 
„Stockholms-Tidningen”*

ność za tę agresję za stworze­
nie ogniska wojny w tym re­
jonie.

Rozumie się samo przez się, 
że wszelkie rozmowy dotyczące 
uregulowania sprawy Wietnamu 
nie mogą się odbyć bez zgody 
i udziału samych Wietnamczy­
ków — rządu Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i narodo­
wego frontu \ ’»'Zwolenia Wiet­
namu południowego. Jeżeli cho 
dzi o Związek Radziecki, to 
nikt nie upoważniał go do pro­
wadzenia rokowań dotyczących 
uregulowania sprawy Wietnamu 
i rząd radziecki nie zamierza 
rokowań takich prowadzić.

szkół podstawowych, ostatnie­
go rocznika kończącego 7-lat- 
kę. Większość składa egzaminy 
wstępne do szkół średnich, w 
których przygotowano dla 
nich ok. 579 tys. miejsc.

Rok szkolny 1964/65 obfitował 
w doniosłe wydarzenia. Wy­
starczy wspomnieć o nowym 
regulaminie egzaminów doj­
rzałości. ustaleniu zasad przej­
ścia szkoły podstawowej na 
8-latkę, opracowaniu koncep­
cji nowego liceum ogólnokształ 
cącego i pracach nad reformą 
szkolnictwa zawodowego.

Nauczyciele po całorocznym 
wv&ith-u s **r* ólnie zasłużyli 
na wypoczynek. Dla wielu z 
nich wakacje będą jednak pra 
cowite. W sesjach wakacyj 
nych studiów zaocznych weź­
mie udział ponad 40 tys. nau­
czycieli, a w organizowanych 
w lipcu i sierpniu kursach do 
skonał enia zawodowego — ok. 
2,5 tys.

1 września br. do przed 
szkoli i szkół przyjdzie ok. 
8,4 min dzieci i młodzieży,
tj. o 226 tys. więcej niż w 
r. 1964/65. W nowym roku 
zmniejszy się jedynie licz­
ba pierwszoklasistów. Dzię 
ki temu, mimo przedłuże­
nia obowiązku szkolnego 
do 8 lat, ogólna liczba ucz 
niów szkół podstawowych 
wzrośnie tylko nieznacz­
nie. Umożliwi to pewną po 
prawę warunków lokalo­
wych i kadrowych tych 
szkół.
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Dziś pierwsze posiedzenie
nowego Sejmu

WARSZAWA (PAP). W czwartek o godz. 16 nastą­
pi otwarcie pierwszego po siedzenia nowo wybranego 
Sejmu IV kadencji, które zapoczątkuje pracę najwyi-_ 
szego organu przedstawiciel skiego na okres czterech 
lat.

szałków. Od tej chwili Izbie 
przewodniczyć będzie nowoj

Zgodnie z regulaminem 
sejmowym i wieloletnią tra­
dycją, pierwsze posiedzenie 
otworzy marszałek — se­
nior, najstarszy wiekiem po­
seł na Sejm, po czym posło­
wie złożą ślubowanie. Na­
stępnie Izba wybierze Pre­
zydium Sejmu — marszałka 
Sejmu i dwóch wicemar-

Posiedzenie centralnej' '"
porozumiewawcze!

partii i stronnictw politycznych
WARSZAWA (PAP). 23 bm. odbyło się posiedzenie 

centralnej komisji porozumiewawczej partii i stron­
nictw politycznych. W posiedzeniu, na którym omó­
wiono sprawy związane z otwarciem Sejmu II ka­
dencji, udział wzięli:

Z ramienia KC PZPR — Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, Ryszard Strzelecki 
i Józef Tejchma;

Z ramienia NK ZSL — Czesław Wycech, Bolesław 
Podedworny, Kazimierz Banach i Ludomir Stasiak;

Z ramienia CK SD — Stanisław Kulczyński, Jan 
Karol Wende, Eugenia Krassowska, Włodzimierz 
Lechowicz i Stanisław Ochab.

Spółdzielczość mieszkaniowa
rozpoczyna rejestrację kandydatów

WARSZAWA (PAP) 
Pierwsza „wystartowa­
ła” Warszawą, ale już w 
najbliższych dniach rejestro 
wać będą kandydatów spół 
dzielnie mieszkaniowe we 
wszystkich miastach i wo­
jewództwach. Druki wnio­
sków rejestracyjnych są 
„w drodze”, a tylko one 
warunkują termin rozpo­
częcia zapisów. Nie wyklu­
czone, że — jeśli liczba 
kandydatów znacznie prze­
wyższy globalne rozmiary 
budownictwa spółdzielczego 
na ląta 1966—70 — wynik­
nie potrzeba korekty pla­
nów — oczywiście w 
„górę”.

Nie można Już dziś określić 
liczby osób, które zgłoszą się 
do spółdzielni po otwarciu za

ponad 9,5 tys. osób i w woj. 
gdańskim (blisko 7,5 tys. osób). 
Spółdzielnie wrocławskie zano­
towały przeszło 5.350 kandyda­
tów, w woj. warszawskim — 
5.159 kandydatów, w woj. poz­
nańskim — 4.460 i w Łodzi — 
4,1 tys. kandydatów. Najmniej 
zainteresowanych odwiedziło 
spółdzielnie w województwach 
zielonogórskim, opolskim, ol­
sztyńskim i rzeszowskim (od 
300 do 450 osób w każdym wo­
jewództwie).
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Zobowiązania
portowców gdańskich
Już kilkadziesiąt zobowią­

zań zespołowych podjęła 
pisów. ze względu na „wiei- \ załoga portu gdańskiego dla

Dunaj na Węgrzech
nadal groźny
BUDAPESZT (PAP). Społe­

czeństwu węgierskie walczy na­
dal z powodzią: prasa na
pierwszych stronach podaje 
szczegółowe meldunki o tej wal 
ce; do akcji obronnej zmobili­
zowano wiele tysięcy ludzi; 
zgłaszają się ochotniczo robot­
nicy i młodzież.

I sekretarz KC WSPR, pre­
mier Janos Kadar, po doko­
naniu inspekcji obszarów po­
wodziowych, złożył przedstawi­
cielom prasy krótkie oświad­
czenie, w którym podkreślił 
wielką ofiarność tysięcy ludzi, 
chroniących kraj przed wez­
branymi falami. Tylko tej ofiar 
ności można zawdzięczać do- ką niewiadomą”, jaką stanowi I uczczenia 20 rocznicy uru
tychczasowe wyniki osiągnięte młodzież i dzieci (trudno bo- ... . _____w trwającej dwa i pół miesią- wiem przewidzieć, ilu rodzi- chomiema po wojnie swego 
ea walce z powodzią.

Na węgierskim odcinku Du­
naju obserwuje się obecnie po­
wolny spadek poziomu wód.
Jednakże sytuacja, zwłaszcza 
na obszarze Baya — Mohacz, 
jest nadal groźna. Stan wody 
podniósł się de 980 cm.

W samym tylko rejonie Mo­
hacza czuwa nad całością wa­
łów, naprawiając przecieki, 15 
tys. ludzi. Sprowadzono tu sa­
molotami ze Szwecji i NRF 
najnowsze typy maszyn do prac 
ziemnych. Wielu nurków zabez­
piecza pod wodą wały płytami 
z folii.

Krytycznym odcinkiem jest 
górny cypel wyspy Szenten- 
drei. Żołnierze i brygady ro­
bocze utrzymują drogą wodną 
kontakt z zamieszkałą tam lud­
nością, dostarczając jej środ­
ków żywnościowych. Woda 
zniszczyła część zapory im.
Kvassay. Dostarczono tu 1000 
ion kamienia i w ciągu 12 
godzin zaporę naprawiono.

Węgierska Nowa Huta — Du- 
naujvaros, nie jest zagrożona 
Rezerwat zwierząt w lasach w 
Gemence jest całkowicie zala­
ny wodą. Nad wezbranymi fa­
lami sterczą tylko korony 
drzew. Silniejsze zwierzęta 
schroniły się w górach Szek- 
szard.

W Budapeszcie na tzw. Brze­
gu Rzymskim i na Wyspie Mał­
gorzaty sytuacja jest nadal 
ciężka. Podłoże tej wyspy sta 
nowi żwir, łatwo przepuszcza­
jący wodę. Toteż w niektórych 
miejscach na Wyspie Małgorza­
ty woda sięga 1,5 m. Wyspa 
będzie mogła być udostępniona 
mieszkańcom Budapesztu i tu­
rystom z chwilą, gdy poziom 
wody opadnie do 750 cm, oczy­
wiście po naprawieniu szkód.
Nastąpi to prawdopodobnie do­
piero w lipcu.

ców otworzy mieszkaniowe 
książeczki PKO i ilu młodych 
ludzi rozpocznie długofalowe 
oszczędzanie). W każdym razie 
w grę będą wchodziły bez wąt 
pienia setki tysięcy kandyda­
tów. Przemawia za tym cho­
ciażby ewidencja osób, które 
pragnęły zapisać się do spół­
dzielni w okresie, gdy te o- 
statnie nie przyjmowały kan­
dydatów. Mianowicie od lute­
go, do końca maja br. zgłosi­
ło się w całym kraju — nie 
licząc Warszawy, która nie 
prowadziła ewidencji — ponad 
61,2 tys. osób.

Ewidencja spółdzielni daje 
ponadto obraz popytu na lo­
kale spółdzielcze w miastach i 
województwach. Okazuje się, 
że (znów z wyjątkiem Warsza­
wy) największy popyt jest w 
Krakowie, gdzie zgłosiło się

Piez. lito w Irkucku
MOSKWA (PAP). Prze­

bywający z wizytą w Zwiąż 
ku Radzieckim prezydent 
Josip Broz Tito przybył 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami ze Swierdłowska 
do Irkucka.

I -------#-------

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybifeża wschodniego 
na 24 bm,

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tempe­
ratura od 15 stopni do 22. Wia­
try umiarkowane południowo- 
zachodnie.

portu oraz tegorocznych 
„Dni Morza”.

I tak np. realizując podjęte 
zobowiązania brygada K. Pru- 
sińskiego na II rejonie przeła­
dunkowym załadowała na sta­
tek „MASTER” 303 m prze­
strzennych papierówki w ciągu 
jednej zmiany. W tym samym 
czasie brygada Cz. Kity zała­
dowała na statek „MAID” 292 
m p. W obu wypadkach bry­
gady wykonały około 250 proc. 
obowiązujących norm.

Obok zobowiązań produk­
cyjnych, mających na celu 
szybkościową odprawę stat­
ków, portowcy gdańscy zo­
bowiązali się skrócić czas 
remontu urządzeń przeładun 
kowych i sprzętu zmechani­
zowanego, usprawnić prace 
warsztatowe i in.

(bk)

wybrany marszałek.
Na pierwszym posiedzeniu 

I posłowie mają dokonać wy­
boru przewodniczącego Ra­
dy Państwa, 4 zastępców! 
przewodniczącego, sekreta­
rza i 11 członków rady.

Sejm wybierze prezesa! 
Rady Ministrów, któremu 
powierzona zostanie misja! 
przedstawienia Izbie skła-* 
du rządu.

Wybrana »ostanie także ko­
misja mandatowo - regulami­
nowa. Prezydium Sejmu skie­
ruje do tej komisji złożono 
przez państwową komisję wy­
borczą sprawozdanie z wybo­
rów przeprowadzonych 30 ma­
ja br.

Na tym prawdopodobnie 
pierwsze posiedzenie Sejmu 
zostanie zamknięte. Jak się 
dowiaduje sprawozdawca 
parlamentarny. PAP, drugie 
posiedzenie rozpocznie się 
zapewne następnego dnia 
w godzinach popołudniom 
wych.

W hotelu sejmowym panuje 
ożywiony ruch. Od wtorku 
zjeżdżają się tu posłowie z ca­
łego kraju. W czwartek, w go­
dzinach porannych należy się 
spodziewać prawie „kompletu” 
poselskiego, albowiem w go­
dzinach przedpołudniowych od­
będą się inauguracyjne posie­
dzenia klubów poselskich PZPR, 
ZSL i SD W sali sejmowej zwa 
nej palarnią urządzona zosta­
ła przez bibliotekę sejmową 
mała wystawa, która zapozna 
posłów z dokumentami, druka­
mi, stenogramami naszego par­
lamentu oraz parlamentów in­
nych krajów.

Z okazji pierwszego posie­
dzenia Izby warto przypomnieć, 
że spośród 460 posłów IV ka­
dencji — 230 po raz pierwszy; 
zasiądzie na ławach poselskich. 
Posłowie reprezentują całe spo­
łeczeństwo. Są to wybitni dzia­
łacze polityczni, państwowi i 
społeczni, ludzie o dużym do­
świadczeniu osobistym i wie­
dzy o problemach kraju, zna­
ni w swoich środowiskach ! 
cieszący się ogólnym zaufa­
niem i autorytetem. 255 posłów 
jest członkami PZPR, 117 re­
prezentuje ZSL, 39 — SD. Bez­
partyjnych jest 49, w tym 14 
działaczy katolickich. |

Jeśli chodzi o podział na gru­
py zawodowe, to najliczniejszą 
stanowią robotnicy zatrudnieni 
bezpośrednio w produkcji. Jest 
ich 62. Posłów — rolników z 
zawodu jest 58. Do nowego 
Sejmu weszło łącznie 105 przed­
stawicieli państwowych przed­
siębiorstw przemysłowych, ko­
munikacyjnych i rolnych, a 
także 8 rzemieślników, 20 nau­
czycieli, 17 pracowników nauki, 
24 literatów i dziennikarzy, 10 
lekarzy, io czynnych zawodo­
wo prawników, 5 oficerów WP 
w służbie czynnej itd. Kobiet 
w Sejmie jest 57.

NA LOTNISKU...
Jak już informowaliś­

my, I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Jan 
Ptasiński i sekretarz KW 
Tadeusz Białkowski od­
wiedzili zgrupowanie lot­
ników, przygotowujących 
się do niedzielnej defila­
dy powietrznej. Na zdję­
ciu — sekretarze przy 
samolocie myśliwskim 
Mig-19. ;
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„Mazowszem“ do Leningradu
Flagowy statek białej flo 

ty m/s „Mazowsze” opuścił 
wczoraj port gdyński uda­
jąc się w trzecią kolejną 
w tym miesiącu podróż do 
Leningradu. Na pokładzie

Dwa razy w tygodniu od­
bywać będzie rejsy na tra­
sie Gdynia — Ustka — Świ 
noujście, w drodze powrot­
nej z zawinięciem do Koło­
brzegu. W każdą niedzielę

'T ■
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stątku znajduw się 124 
osobowa grupa turystów, 
którzy odbędą 7-dniowy 
rejs, w tym 3 dni pobytu w 
mieście nad Newą. 1 lipca 
br. „Mazowsze” uda się je­
szcze raz do Leningradu, 
tym razem w rejs przyjaź­
ni organizowany przez Wo­
jewódzki Zarząd TPPR.

Po powrocie z Leningra­
du statek zostanie skiero­
wany do obsługi stałej linii 
■wzdłuż brzegów Bałtyku.

natomiast na statku odby­
wać się będą tradycyjne 
już dansingi w czasie krót­
kich rejsów po Zatoce 
Gdańskiej.

Fot. Z. Kosycarz

iliard złotych
osiągnęła wartość konstrukcji 
zrealizowanych według '' ' 'i 6KTM

Ponad 100 jednostek, pły 
wających dziś pod bande­
rą wielu różnych armato­
rów krajowycn i zagranicz­
nych powstało na rysowni­
cach projektantów Biura 
Konstrukcji Taboru Morskie 
go w Gdańsku, które obcho 
dzi aktualnie swoje 10-le- 
cie. BKTM powstał z daw 
nej pracowni mechanicznej 
Biura Projektów Budowni­
ctwa Morskiego. Po 10 la­
tach swej ciekawej działal­
ności stał się — obok 
CBKO, Biura Konstrukcyj­
nego Stoczni im. Komuny 
Paryskiej oraz Biura Pro­
jektów i Studiów Taboru 
Rzecznego we Wrocławiu — 
szanowanym w kraju do­
stawcą dokumentacji tech­
nicznej nietypowych, jedno 
stek taboru technicznego. Są

Przed „Dniem Stoczniowca“
OBRONA

ROZPRAW DOKTORSKICH
Dziekan i Rada Wydziału 

Morskiego w Wyższej Szko­
le Ekonomicznej w Sopocie 
podaje do wiadomości pu­
blicznej, że w dniu 8 Jip- 
ca 1965 roku w sali posie­
dzeń Senatu w gmachu 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej, ul. Czerwonej Armii 
101 odbędą się

PUBLICZNE ROZPRAWY 
NAD PRACAMI 
DOKTORSKIMI:

godz. 9.00 — mgra Włady­
sława Gaworeckiego pt. 
„Niektóre problemy roz­
woju przemysłu spółdziel­
czego na przykładzie wo­
jewództwa gdańskiego”.
Promotor — prof. dr 

Henryk Kryński.
Recenzentami pracy są: 

doc. dr Józef Popkiewicz, 
prof, dr Maksymilian Zio­
mek;
godz. 10.30 — mgrą Adama 

Sokoła pt. „Koszt biologi­
cznej reprodukcji siły ro­
boczej jako kryterium wy­
nagrodzenia za pracę”.
Promotor — prof. dr 

Henryk Kryński.
Recenzentami pracy są: 

prof, dr Zofia Morecka, 
prof, dr Zbigniew Zakrzew­
ski.

Z pracami zapoznać się 
można w Bibliotece Głów­
nej WSE w Sopocie, ul. 
Świerczewskiego 27.

3426-K

Bieżący tydzień jest w 
naszych stoczniach bar­
dzo interesujący i zapeł­
niony wieloma ciekawy­
mi imprezami, wizytami 
i spotkaniami. Większość 
z nich związana jest z 
nadchodzącym „Dniem” 
Stoczniowca”.

Obchody te zostały zainau­
gurowane międzyzakładowy­
mi zawodami stoczniowych 
straży pożarnych. Wzięły w 
nich udział zespoły Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, Stoczni Gdańskiej, 
Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego i Stoczni Pół­
nocnej. Zwyciężyli strażacy 
Stoczni Północnej, drugie 
miejsce zajęli strażacy Sto­
czni Gdańskiej.

W naszej największej stoczni 
— Stoczni Gdańskiej — bawili 
ostatnio nowi goście zagranicz­
ni. 21 czerwca przybyła cztero­
osobowa delegacja dyrektorów 
stoczni włoskich, dnia poprze­
dniego wizytował stocznię eko­
nomista kubański, zastępca re­
daktora naczelnego hawańskie- 
go dziennika „El Mondo” — 
Alfredo Nunez Pasqual. Ostat­
nio przebywała w stoczni dele­
gacja Panamy, której przewo­
dniczył Jose Dominandor Ba- 
zan.

Zgodnie z programem obcho­
dów. „Dnia Stoczniowca”, dy­
rekcja stoczni przyjęła grupę 
pracowników naukowych Poli­
techniki Gdańskiej, wśród któ­
rych byli m. in. rektor prof, 
dr Jerzy Kopecki, prorektorzy

prof, dr Stanisław Rydlewski 
i prof, dr Jerzy Doerffer oraz 
prof, dr Romuald Cebertowicz 
Dyrektor naczelny stoczni mgr 
inż. Jerzy Piasecki wręczył 
przy tej okazji rektorowi Ko- 
peckiemu film o 20-leeiu Sto­
czni Gdańskiej oraz pamiąt­
kowy medal stoczni. Odwza­
jemniając się, tektor Kopecki 
wręczył dyrektorowi Piaseckie­
mu medal XX-lecia Politechni­
ki Gdańskiej.

Dzisiaj, w czwartek, dyrek­
cja Stoczni Gdańskiej spotka 
się z ekonomistami 1 humani­
stami z sopockiej Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej i Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej, które 
reprezentować będą m. in. rek­
torzy prof, dr B. Kasprowicz 
i prof, dr L. Bandura. W spot­
kaniu wezmą także udział 
przedstawiciele Instytutu Mor­
skiego oraz dr E. Cieślak z 
Zakładu Historii Pomorza PAN 
w Gdańsku.

25 czerwca w kinie „Pa­
norama” odbędzie się uro­
czysta dekoracja stoczniow­
ców odznaczeniami państwo­
wymi oraz Odznaką Zasłu­
żonych dla Ziemi Gdań­
skiej. Ponadto po raz pierw­
szy — zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rady Robotni­
czej i dyrekcji — długolet­
ni pracownicy otrzymają 
Odznaki Zasłużonego Pra­
cownika Stoczni Gdańskiej. 
Tego samego dnia w Klu­
bie TPPR odbędzie się spot­
kanie stoczniowców z zało­
gami radzieckich statków.

(a)

to różnego typu holowniki, 
lodołamacze, statki pasażer­
skie przybrzeżne i zalewo­
we, pilotówki, motorówki, 
barki, łodzie ratunkowe, hy 
drografy, pogłębiarki, pły­
wające elektrownie, statki 
szkolne, badawcze i ryba­
ckie małego tonażu, wresz­
cie pontony i doki! A więc 
jednostki, bez których tru­
dno sobie wyobrazić nowo­
czesną gospodarkę morską...

Zanim BKTM zajął się pro­
jektowaniem nowych całkiem 
jednostek, najczęściej proto 
typowych, czekały nań mniej 
atrakcyjne acz niemniej istot 
ne zadania w zakresie spo­
rządzania dokumentacji wszel 
kich adaptacji, rekonstrukcji 
i odbudowy eksploatowanego 
już taboru. I tak w pierw 
szym okresie istnienia BKTM 
dostarczył między innymi do 
kumentacji przebudowy i a- 
daptacji statku s/s „Puław 
ski” na bazę śledziową oraz 
dokumentacji odbudowy s/s 
„Sowietskaja Litwa” i jedne 
go ze statków NRD.
Życie jednak z biegiem 

czasu postawiło przed 
BKTM nowe wymagania, z 
których jubilat wywiązuje 
się znakomicie, wykazując 
się nie tylko opanowaniem 
warsztatu konstruktora, ale 
również znajomością kierun 
ków rozwojowych postępu 
technicznego, który w tej 
dziedzinie kroczy wyjątko­
wo szybko naprzód.

BKTM zatrudnia dzisiaj 150 
osób, z czego 108 stanowi per 
sonel inżynieryjno - techni­
czny. Mimo szczupłości tego 
personelu w porównaniu z la 
winą zadań, Jakie wyłaniają 
się z roku na rok, BKTM sta 
nowi dzisiaj jedno z najpowai 
niejszych przedsiębiorstw pod 
ległych Zjednoczeniu Mor­
skich Stoczni Remontowych, 
projektując również wiele na 
potrzeby innych resortów.

Ponad 25 proc. pracowni­
ków należy do 10-letnich ju­
bilatów', zaś ponad 75 proc. 
przepracowało tutaj powyżej 
5 lat. A więc — rzadko spo­
tykana stabilizacja kadr, co 
dodatnio wpływa na jakość 
efektów pracy BKTM.
O wszystkich tych spra­

wach mówił na wczoraj­
szej konferencji prasowej 
dyrektor naczelny BKTM —• 
inż. Henryk Feder, nato­
miast zastępca dyrektora, 
inż. Stefan Schweiger poin­
formował dziennikarzy o cie 
kawszych konstrukcjach, 
realizowanych na podstawie 
dokumentacji BKTM. War­
to dodać, iż w ciągu swego 
10-lecia BKTM opracowało 
73 projekty wstępne i ro­
bocze, z czego 60 doczeka­

ło się realizacji, a 19 — 
useryjnienia. Ogółem opra­
cowano tutaj 135 projek­
tów. (n)

Demonstracje 
w Algierze
9 Dokończenie ze str. 1
JLSuteflika„ który powrócił z 
Kairu. Podczas pobytu w stoli­
cy ZRA odbył on trzygodzinną 
rozmowę z prezydentem Nase- 
rem, po czym konferował przez 
dwie godziny z premierem 
Czou En-lajem. O wyniku spot­
kań nie opublikowano żadnych 
komunikatów.

Za odbyciem konferencji w 
przewidzianym terminie opo­
wiadają się ChRL i ZRA. W 
przemówieniach wygłoszonych 
we wtorek wieczorem w Kai­
rze premier Czou En-laj i pre­
zydent Naser zapowiedzieli, że 
dołożą wysiłków, aby konferen­
cja afrykańsko - azjatycka zo­
stała uwieńczona sukcesem,

Do dramatycznego starcia do­
szło w Londynie między spe­
cjalnymi wysłannikami algier­
skiej rady rewolucyjnej i przed 
stawicielami trzynastu krajów 
afro - azjatyckich wchodzą­
cych w skład Commonwealthu. 
Mimo nalegań wysłanników al­
gierskich kraje te utrzymały 
swoje stanowisko, wypowiada­
jąc się za odroczeniem afrykań­
sko - azjatyckiej konferencji 
na szczycie. Delegacje tyth kra 
jów nie wezmą udziału w obra­
dach algierskich.

Są to następujące kraje: 
Ghana, Nigeria, Sierra Leone, 
Gambia, Kenia, Uganda, Tan­
zania, Malawi, Zambia, Indie, 
Pakistan, Malajzja i Cejlon.

Konferencja afrykańsko-azja- 
tycka na szczycie odbędzie się 
nawet wtedy, Jeżeli przywód­
cy afro - azjatyckich krajów 
Commonwealthu nie wezmą w 
niej udziału — oświadczyli w 
Londynie dwaj wysłannicy al­
gierskiej rady rewolucyjnej. 
Wyrazili oni nadzieję, że wy­
mienione kraje zmienią jeszcze 
swe stanowisko.

Oficjalnie potwierdzono, że 
na konferencję na szczycie przy 
będą król Maroka Hasan II, 
król Jordanii Husajn i król 
Arabii Saudyjskiej, Fajsal.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Osiński i Gdańsk jeszcze w czołówce
Kolarskiego Wyścigu Przyjaźni

Po dniu odpoczynku uczest­
nicy I Wyścigu Przyjaźni 
Gdańsk — Wilno rozegrali w 
środę VI etap na trasie Dru- 
skienniki — Alytus długości 
100 km. Etap ten nie należał 
do ciekawych i nie przyniósł 
w zasadzie żadnych zmian w 
klasyfikacji. Prowadząca w kia 
syfikacji drużynowej ekipa Dy 
namo (Estonia) umocniła się 
na swej pozycji. Znajdujący się 
na 2 miejscu zespół GDAŃSKA 
stracił kilka cennych minut. 
W klasyfikacji indywidualnej 
nadal prowadzi Estończyk Wia 
rawas przed Polakami J. Mi­
kołajczykiem i Osińskim.

Na trasie z Druskiennik do 
Alytus zaraz po starcie uciekła 
10-osobowa grupa, w Której 
znalazło się dwóch zawodni­
ków Dynamo Łotwa, a obok 
nich również dwóch zawod­
ników zespołu młodzieżowego 
PZKol. Czołówka ta zyskiwała 
coraz większą przewagę i przy 
jechała na metę o przeszło 3 
minuty przed rywalami, z 10, 
która uciekła na 60 km od­
padł zawodnik PZKol. Majnos,

Wbrew zapowiedziom na eta 
pie tym nie widzieliśmy współ

Pierwszy krok szermierczy
w Gdyni

Miejski Ośrodek Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku w 
Gdyni organizuje w dniach 
24 — 25 bm. pierwszy krok 
szermierczy w sa.li gimna­
stycznej przy ul. Czołgi­
stów 46a.

Gdańszczanki 
wicemistrzyniami Polski 
w tenisie stołowym

W Łodzi odbyły się drużyno­
we mistrzostwa Polski kobiet 
w tenisie stołowym. Okręg 
gdański reprezentowały: D.
Andrzejewska, R. Dubrawa, M. 
Kucharska ze Startu Gdynia 
oraz B. Kociszewska z Kon- 
radii Gdańsk.

W eliminacjach nasze repre­
zentantki wygrały kolejno z 
Mazowszem 5:0 i z Rzeszowem 
5:2. W finale wygrały nato­
miast z Łodzią II 5:0 i z Poz­
naniem 5:2, by wreszcie w 
decydującym o pierwszym 
miejscu spotkaniu ulec Łodzi 
I 1:5. Najwięcej punktów dla 
naszej reprezentacji zdobyły: 
Andrzejewska 11 i Kucharska 
7. Tak więc nasze zawodniczki 
powtórzyły swój ubiegłoroczny 
sukces, tym bardziej godny 
podkreślenia, że w br. starto­
wało 14 zespołów. (st)

Turniej piłkarski
w Gdyni

AZS Bałtyk Gdynia organi­
zuje w dniach 25 i 26 bm. na 

, stadionie przy ul. Olimpijskiej 
j w Gdyni-Redlowie turniej pił­
ki nożnej o puchar przechodni 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Metalow- 

[ ców. W turnieju biorą udział 
i zespoły: Broni Radom, Kabla 
1 Kraków, Polonii Gdańsk i Bał 
tyku Gdynia. A oto program 

'turnieju: 25 bm. o godz. 16
Broń Radom — Polonia, godz. 
18 Kabel — Bałtyk. 26 bm. o 
godz. 16 pokonani z obu piąt­
kowych spotkań, a o godz. 18 
zwycięzcy piątkowych spotkań.

(st) ,

pracy kolarzy polskich dru­
żyn. Walczyli oni między so­
bą. Na tym skorzystali Estoń 
czycy.

Jedyny lotny finisz, który 
był na 79 km w miejscowości 
Daugai wygrał Litwin Grabau- 
ska, który potem na mecie eta 
pu w Alytus również był raj 
szybszy. Najlepszy z Polaków 
Paliwoda zajął 3 miejsce. W 
czwartek kolarzy czeKa VII 
etap z Alytusa do Kowna dłu 
gości 132 km.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

VI ETAPU:
1. Grabauskas (Dynamo Lit­

wa) 2:20,51 (z bonifikatą), 2. 
Rajała (Dynamo Estonia) — 
2:21,25, (z bonifikatą), 3. pali­
woda (PZKol.) 2:21,55, 4. Rad- 
mann (Dynamo Estonia) — 
2:21,55, 5. Sierżant (Olsztyn) — 
2:21,58, 6. Przyjemski (Byd­
goszcz) 2:21,58.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VI ETAPU:

1. Dynamo Estonia 7:08,34, 2. 
Dynamo Litwa 7:12,00, 3. PZKol. 
7:12,03, 4. Bydgoszcz 7:12,07, 5. 
Olsztyn 7:12,08, 6. Łotwa I — 
7:12,14.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO 6 etapach:

1. Wiarawas (Dynamo Esto­
nia) 18:31,36, 2. J. Mikołajczyk 
(Szczecin) 18:33,58, 3. Osiński
(Gdańsk) 18:34,39, 4. Ulm (Dy­
namo Estonia) 18:35,15, 5. Je- 
ret (Zw. zaw. Estonii) 18:33,22, 
6. Lüftpis (Łotwa I) 18:35,38.

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

PO 6 ETAPACH:
1. Dynamo Estonia 55:39,04, 

2. GDANSK 55:47,23, 3. Biały­
stok 55:54,44, 4. PZKol. 55:55,14, 
5. Szczecin 55:56,11, 6. Łotwa I 
55:58,10.

I liga piłkarska
W rozegranych wczoraj spot­

kaniach piłkarskich o mistrzo­
stwo I ligi uzyskano następu­
jące wyniki: Zawisza — Gwar­
dia W-wa 0:2 (0:1), Śląsk —
Stal Rz. 4:2 (2:2), Polonia —
Pogoń 0:1 (0:1), Ruch — Szom­
bierki 7:1 (3:1), Legia — ŁKS 
3:0 (1:0), Górnik — odra 2:1 (1:1).

TABELA
1. Górnik 35:15 58—34
2. Szombierki 32:18 52-—42
3. Zagłębie 29:21 52—34
4 Legia 26:22 52—30
5. Polonia 26:22 46—32
6. Gwardia 25:25 30—29
7. Ruch 25:25 40—40
8. Zawisza 24:26 34—39
9. Odra 23:27 26—35

10. Pogoń 23:27 30—38
11. Śląsk 23:27 35—46
12. ŁKS 22:28 23—32
13. Stal 21:29 25—35
14. Unia 14:36 32—70

•------

0 we|śrie do 11 ligi
W meczu o wejście do II li-

gi piłkarskiej Bałtyk wygrał
W Toruniu Pomorzaninem
2:o (1:0).
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PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zaprasza na piękne i atrakcyjne

pełnomorskie rejsy
statkiem

Z O W 3 Z
Z GDYNI PRZEZ USTKĘ DO ŚWINOUJŚCIA 

ZE ŚWINOUJŚCIA PRZEZ KOŁOBRZEG DO GDYNI 
Odjazdy: z GDYNI godz. 8,00, z USTKI godz. 21,00 

w lipcu dnia: 8, 12, 15, 19, 22, 26, 29 
w sierpniu dnia: 2, 5, 9, 12, 16, 19, 23 
ze ŚWINOUJŚCIA godz. 12,00 
z KOŁOBRZEGU godz. 21,00 
w lipcu dnia: 9, 13, 16, 20, 23, 27, 30 
w sierpniu dnia: 3, 6, 10, 13, 17, 20, 24.

OPŁATY ZA:
Przejazd — Świnoujście Kołobrzeg 

Kołobrzeg — Gdynia 
Gdynia — Świnoujście 
Gdynia — Ustka 

Nocleg — za jedną noc 
Wyżywienie -— całodzienne 

Podczas rejsu DANSING. Na statku bar, bufet, kiosk i poczta. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, prosimy nabywać bilety 
w przedsprzedaży w kasach ŻEGLUGI GDAŃSKIEJ.

2966-K

24.

60 — zł
153 — zł
210 — zł

99 — zł
50 - zł
57 — zł

NIERUCHOMOŚCI

HA dobrej ziemi sprze- 
Inm. Starogard Gdański, 
.ublchowska 48, Jarcew.

DOMEK gosDodarczy, 2,5 
pokoju w Rumii, okazyj­
nie sprzedam. Rumia — 
Podgórna 15, tel. 18 a, po 
godz. 17. S-1898

SPRZEDAŻ

WAPNO, cegłę, lastriko, 
tynki szlachetne, supremę, 
deski rozbiórkowe i różne 
materiały rozbiórkowe — 
sprzedaję — SQPQl-Wyśoir; 
gi, Jana z feößiS 23 ń, Kar 
M*. G-3943

MOTOR marki „Jawa” 
250 ccm, stan idealny — 
sprzedam. Gdańsk - Oliwa, 
ul, Mśctwoja 5, godz. 10-19.
CIĄGNIK „Zetor” i „War 
szawę” sprzedam. Kazi- . 
mierz Marcinkowski — 1 
Czersk, Mleczarska 6, te­
lefon 388. P-B89
OWCZARKI szkockie Col­
lie 6-tygodniowe z metry­
czkami i rodowodem — 
sprzedam. Oliwa, Orka- 
na 2, przystanek Tetma­
jera. ________ G-4169
CIĄGNIK „Zetor 25” w 
dobrym stanie, niski, po 
kapitalnym remoncie —

girzedam. Oferty: Biuro
głoszeń, Gdańsk — pod 

„G-4143”.

MATRYMONIALNE
KTÖRA z pań zechce po­
znać wdowca samotnego, 
lat 55. Cel matrymonialny. 
Oferty kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„M-4153”.__________________ _
KAWALER na stanowi­
sku, wyższe wykształce­
nie, posiadający warunki 
do szybkiego zawarcia 
małżeństwa, pozna pannę 
przeciętnej urody z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 35. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„M-4173”.

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje

KURS
samochodowo-motocyklowv

Rozpoczęcie w dniu 
24. 6. 1965 r. godz. 16. in­
formacje i zapisy w O- 
środku Szkolenia Moto­
rowego w Gd. - Wrzesz­
czu, ul. Marchlewskie­
go 4, tel. 41-11-07, godz. 
10—16.

3422-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Centrala Nasienna, oddział Kartuzy zatrudni od lip­
ca głównego księgowego. 958-P

Metalowa Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
w Gdyni - Grabówku, ul. Opata Hackiego 8/10, przyj­
mie natychmiast głównego mechanika z wyższym 
wykształceniem lub średnim z praktyką oraz ekono­
mistę d/s zaopatrzenia z wykształceniem średnim z 
długoletnią praktyką oraz 3 prac. galwanizerów. In­
walidzi mają pierwszeństwo. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w siedzibie spółdzielni. 3370-K

GLOBULKI

zapobiegają niepożądanej 
ciąży.

Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, droge­
riach. kioskach „Ruch” 
i sklepach „Arged”.

Cena 7 zł. na receptę 
2,10 zł.

K-3352

STARSZA pani (emeryt­
ka) — poszukuje pokoju. 
Wrzeszcz, ul. Żeleńskiego 
36—1. G-4170

KUPNO

WAHACZ przedniego za­
wieszenia „Moskwicza 401” 
ewentualnie „Opla” kup ę 
Telefonować 52-07-11-

LOKALE

JEDNOPOKOJOWE duże 
komfort, I p„ śródmieście 
Gdańska, zamienię na po­
dobne dwupokojowe, mo­
że być spółdzielcze. Tele­
fonować__31-40-91. G-4050
4 POKOJE, kuchnia, kom 
fort, centrum. IV p„ za­
mienię na dwa maeszka- 
nia. Teł. 21-60-97. S-2089
ZAMIENIĘ mieszkanie 
komfortowe 2 pokoj-*, ku­
chnia w Kędzierzynie na 
podobna w trójmiieście. 
Wiadomość: Gdańsk-Brzeź 
no. Sternicza 8. G-4156

3 POKOJE, wygody, eta­
żowe, zamienię na 2 po­
koje nowe budownictwo. 
Nowy Port, Na Zaspy 
34 B—2, telefon 38-973.

PRACA

FRYZJERKĘ oraz uczen­
nicę po 9 klasach przyj­
mę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
4138”.

NAUKA

KURSY przvjr ■> — -bie-ia
zawodowego dla absolwen 
tów szkół podstawowych 
w specjalnościach: ME­
CHANIK PRECYZYJNY, 
TOKARZ, organizuje Wo­
jewódzki Zakład Szkole-

PODZIĘ KOWANIE
Wszystkim, którzy oka­

zali nam tyle serca i 
brali tak liczny udział 
w pogrzebie męża

ś. t P.
JANA MACHAŁO

ks. proboszczowi Brzo­
zowskiemu z parafii 
„Gwiazda Morza” w So­
pocie, koleżankom i ko­
legom, krewnym, sąsia­
dom i znajomym, całe­
mu przedsiębiorstwu PRK 
12 — najserdeczniejsze
„Bóg zapłać” składa

żona z dziećmi 
G-4563

nia „Oświata”. Wrzeszcz. 
Informacje i zapisy: Szko 
ła Zawodowa, Gdańsk - 
Brzeźno, Północna 5, tel. 
39-818, godz. 8—15. K-3396
KURSY przysposobienia 
zawodowego dla absolwen 
tów liceów ogólnokształ­
cących w specjalnościach: 
OBSŁUGA MASZYN KSIĘ 
GUJĄCO - FAKTURUJĄ­
CYCH, MONTER RADIÖ- 
TELE WIZYJNY, DOKU­
MENTACJA TECHNICZ­
NA, organizuje Wojewódz 
ki Zakład Szkolenia „Oś­
wiata”. Wrzeszcz, Waryń­
skiego 4, tel. 41-21-82. In­
formacje w godz. 8-18.

LEKARSKIE

DR WOŁODŻKO skórne - 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi- 
cza.od godz. 18, G-4127
SKÓRNE, weneryczne — 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3, 
boczna Chopina. S-1895

PODZIĘKOWANIE

Przewielebnemu Ducho 
wieństwu, krewnym, są­
siadom i znajomym za 
wyrazy współczucia, 
kwiaty oraz udział w 
odprowadzeniu na miej­
sce wiecznego spoczyn­
ku mojego męża

ś. t P.

Mariana
Zabrockiego

serdeczne „Bóg zapłać” 
składa

ZONA

Wejherowo, w czerwcu 
G-4579

PRZETARGI I LICYTACJE
Akademia Medyczna W Gdańsku, ul. M. C. Skło^ 
dowskiej 3 a ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie kapitalnego remontu budynku nr 2 w Sta­
cji Biologicznej w Górkach Wschodnich koło Sobie- 
szewa. Remont obejmuje roboty: budowlane, instala­
cję wentylacji, wod.-kan., sprężonego powietrza, uję­
cia wody i c. o. Termin zakończenia robót ustala 
się na dzień 30. III. 66 r. Ślepe kosztorysy wraz z 
projektami są do wglądu w dziale technicznym AMG 
pokój nr 18. Termin składania ofert upływa z dniem 
3 lipca 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 
w dniu 5 lipca 1965 r. o godz. 11 w dziale technicz­
nym pod wyżej wymienionym adresem. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Akademia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 3412 K

Zakłady Młynarskie w Sopocie przy ul. Dzierżyń­
skiego 55 ogłaszają przetarg nieograniczony na wy­
konanie: 1. remont urządzeń socjalnych w budynku 
administracji przy ul. Dzierżyńskiego 55, 2. remont 
dachów papowych: a) Kaszarnia, Gdynia, ul. Celna 
2, b) Młyn Sopot, Dzierżyńskiego 55, c) Młyn Oliwa, 
ul. Grunwaldzka 533, 3. remont instalacji centralne­
go ogrzewania w młynie Oliwa, ul. Spacerowa 18. 
Na wyżej wymienione roboty dokumentacja do 
wglądu w sekcji technicznej w godz. 7—12. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zamkniętych ko­
pertach należy przesyłać do 30 czerwca br. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 1. VII. br. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta. 3414-K

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe „Eldom”, 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 43 ogłasza przetarg 
na wykonanie remontu zakładu usługowego w Tcze­
wie, ul. Chopina 6. Termin wykonania remontu sześć 
tygodni od chwili podpisania umowy. V7gląd do pro­
jektu oraz ślepe kosztorysy należy pobrać w dziale 
administracyjno-inwestycyjnym mieszczącym się w 
Gdańsku Oruni, ul. Sandomierska 11, III p. W prze 
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych ko­
pertach należy złożyć do dnia 8 lipca 1965 r. w dzia­
le administracyjno-inwestycyjnym j. w. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 lipca 1965 r. Zastrze­
gamy sobie dowolny wybór oferenta oraz unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. 3415-K

KOMUNIKATY
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdyni zawiadamia mieszkańców Orłowa, al. zwy­
cięstwa od ul. Bohaterów Stalingradu do ul. Redłow­
skiej oraz Wzgórza Nowotki i Płyty Redłowskiej, że 
ze względu na łączenie nowego przewodu wodocią­
gowego nastąpi spadek ciśnienia wody w sieci miej­
skiej na w/w obszarze w dniu 25 i 26. VI. 65 r, w 
godzinach od 7 do 15.

16163244
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Zarząd Łódzki TPPR 
oraz miejscowy oddział 
Toioarzystwa Historycz­
nego zorganizowały w 
dniu 21. VI. 65 r. sesję 
naukową poświęconą re­
wolucji 19Q5 r. Tego sa­
mego dnia odbyło się 
spotkanie kierownictwa 
KŁ PZPR i Prezydium 
RN m. Łodzi z wetera­
nami rewolucji 1905 r.

Na zdjęciu: w czasie 
spotkania w KŁ PZPR 
z weteranami walk rewo 
lucyjnyćh 1905 r. I sekre­
tarz KŁ PZPR Józef Spy 
chalski (z prawej) składa 
gratulacje weteranowi 
Marianowi Koplinowi z 
okazji otrzymania odzna­
ki honoroiuej miasta Ło­
dzi.
CAF - fot. Rozmysłowicz

Zgubił żoną
pod mis j odró/y
poślubnej
Policja w miejscowości Wiltz 

(Luksemburg) zaalarmowana xo\mama, 
stała w ub. poniedziałek przez

JEŚLI ANKIETA NIE JEST ROBIONA METO­
DĄ DOBORU GRUPY REPREZENTACYJNEJ, TJ. 
ZŁOŻONEJ Z LUDZI, KTÓRZY ODZWIERCIE­
DLAJĄ PRZEKRÓJ SPOŁECZEŃSTWA, Z GÓRY 
MOŻNA PRZEWIDZIEĆ, ŻE ODPOWIEDZI DADZĄ 
OBRAZ JEDNOSTRONNY. POWINNIŚMY O 
TYM PAMIĘTAĆ CZYTAJĄC LISTY Z OSTAT­
NIEJ ANKIETY „ŻYCIA WARSZAWY” PT. „RO­
DZICE — DZIECI — RODZICE”.

bardzo zdenerwowanego tury­
stę szwedzkiego, który zako­
munikował, że z przyczepy 
kempingowej w tajemniczy 
sposób znikła mu żona. Szwed 
odbywał właśnie podróż po­
ślubną. Zaczęto telefonować . ,
do wszystkich posterunków pojczęsto obejmuje osoby w peł 
licyjnych po drodze, którą je- ni sił i zdolności do pracy

CO NIESIE WIEK 
„POPRODUKCYJNY”?

yZIWNY jest świat tych 
rodziców — dziwny 

dlatego, że zbyt piękny, 
zbyt idealny. M:smy dziś w 
Polsce około 3 milionów lu­
dzi w wieku poprodukcyj­
nym. Jest to problem spo­
łeczny ogromnych rozmia­
rów, do ' którego rozwiąza­
nia nie mogliśmy się w po­
rę przygotować. Większości 
takich ludzi nie potrafimy 
zabezpieczyć tzw. spokojnej 
starości, ani przez renty od 
powiędnie do kosztów utrzy 

ani tym bardziej 
przez otoczenie ich wszech­
stronną opieką w domach 
rencistów czy domach zdro 
wia. Otwarta zostaje rów­
nież sprawa wieku emery­
talnego, który aż nadto

chał. Zagadka niebawem się 
wyjaśniła. Młody żonkoś za­
trzymał się na „małego papie­
rosa” przy granicy niemiecko- 
luksemburskiej. Korzystając z 
tej pauzy małżonka wyszła w 
nocnej koszuli, aby — jak póź 
niej oświadczyła — „popatrzeć 
na łowiących wędkarzy”. Żon­
koś nie zauważył tego i solo 
pojechał dalej.

Dla nich odejście w „domo­
we zacisze” jest dramatem, 
który przez długie lata rzu­
tuje na ich stosunek do ży 
cia, czyni, że są zgorzkniali 
i niezdolni do radości.

Tak w rzeczywistości wy­
gląda u nas problem poko-

&>& fifth,

Przeprowadzone parę lat temu w Polsce bada­
nia ankietowe na temat społecznej hierarchii po­
szczególnych zawodów dowiodły, że największym 
autorytetem w naszym kraju cieszy się pozycja 
naukowca - intelektualisty, najmniejszym... robotnik 
Państwowych Gospodarstw Rolnych! Na takie spo­
stponowanie PGR-owskiego robotnika w opinii spo­
łecznej złożyło się wiele czynników natury ekono­
micznej, socjologicznej I in.

Tymczasem wszystko wskazuje na to, że nadszedł 
czas dokonania rewizji naszych wyobrażeń na te­
mat tego, co dzieje się w POR-ach.

ZA 3 TYSIĄCE 
MOŻNA PRACOWAĆ

serwetą i świeży bez, kolo­
rowe story na oknach...

LrT__TTn . — Tylko teraz lodówki
UDZIE pracują tam na p0trzeba - powiada
akord. Z uwagi na roz f H H

ną liczbę osób pracujących j Należy sądzif; że Heringo 
w każde] z 25 ro zm, przy j zdobędą sję na tę lo- 
k adowego FGR-u rożne są d6wk już *leb*wem. 
również i zarobki. Jednak­
że, według obliczeń dyrek­
tora PGR Ostrowite, Zbig­
niewa Orlickiego, przecięt-

rozpoczęciem roboty na ape 
lu. To też, proszę państwa, 
kultura...

ZOOTECHNIKA I...
OPERA LEŚNA

Myliłby się ten, kto by 
sądził, że praca robotnika 
pegerowąkiego sprowadza 
się do ciężkiej fizycznej ha 
rowki bez udziału konkret­
nej wiedzy fachowej i za­
wodowej. Taki np. oboro­
wy... Tu trzeba mieć także 
kwalifikacje i znać się tro­
chę na inseminacji, zootech 
nice, weterynarii, chemii o- 
raz agrotechnice, która poz­
wala rozróżnić słodką tra­
wę od kwaśnej. Słowem — 
szeroki wachlarz zagadnień.

lenia osób sześćdziesięcio­
letnich. I nie jest żadną po­
ciechą że podobnie przed­
stawia się niemal we wszyst 
kich krajach o rozwiniętej 
cywilizacji przemysłowej.

„ŻĄDAMY 
BARDZO MAŁO...”

Czy w odpowiedziach na 
ankietę znajdziemy echo te­
go problemu? Bynajmniej. 
„Chodzi mi jedynie o prze­
jaw dobrej woli w stosun­
kach dwóch pokoleń” —pi­
sze 72-letni czytelnik. „Nie 
obarczamy dzieci obowiąz­
kiem pomagania nam. Dzie 
ci mają już swoje obowiązki
— muszą nam wychować
wnuczęta” — pisze 61-letnia 
Janina R. „Pozostało mi prze 
świadczenie: nie żądajmy
zbyt wiele od swoich dzie­
ci. Albo nawet lepiej: żądaj 
my od nich bardzo mało
— pisze 56-letnia warsza­
wianka. „Uważam, że jeśli 
matka daje z siebie wszyst­
ko dla dziecka, nie powinna 
liczyć na zwrot kosztów, bo 
to jest naszym obowiązkiem 
wychować i wykształcić 
dzieci, jeśli siły wystarczą”
— pisze 54-letnia matka.
Nie mam najmniejszych

wątpliwości, że wydając na 
świat dziecko rodzice biorą 
na siebie obowiązek zapew­
nienia mu szczęścia, stwo­
rzenia właściwych warun­
ków. Nie ma żadnych pod­
staw, aby rodzice żądali od 
swych dzieci z tego tytułu 
specjalnej wdzięczności” — 
pisze czytelnik M.I.

cy głód i poniewierkę, po­
nieważ oddali dzieciom gos 
podarstwa na „dożywocie”. 
Chorzy rodzice, którymi z li 
tości opiekują się sąsiedzi, 
gdyż mieszkające w pobliżu 
dzieci mają „za dużo włas­
nych spraw”.

CO SIĘ MIEŚCI
W RACHUNKU?

Z jednej więc strony ma­
my kilkanaście wzniosłych 
listów o wielkodusznej, nic 
nie żądającej miłości rodzi­
cielskiej, z drugiej — tra­
gedie niemal na porządku 
dziennym. Razem: to samo 
życie, życie dokoła nas.

jUlE kwestionujemy indy-
1* widualnej prawdy, za­

wartej w odpowiedziach. na 
ankietę „Rodzice — dzieci 
— rodzice”. Na pewno jest 
wielu starych rodziców, któ 
rzy mogą sobie pozwolić na 
luksus takich rozważań. 
Chcemy jednak przypom­
nieć, że społeczny problem 
stosunku dorosłych dzieci 
do ich niedołężnych rodzi­
ców polega mimo wszystko 
na obowiązku zapewnia im 
opieki. Że nie wolno tego 
obowiązku cedować w ca­
łości na państwo i społe­
czeństwo w myśl rachunku 
i „to, co dali mi rodzice, od­
daję własnym dzieciom”. 
Gdyż w takim rachunku 
mieści się często lodówka i 
telewizor, pralka i samo­
chód — a nie mie-ści pięć­
set złotych miesięcznie dla 
matki, wdowy po renciście. 

IRENA FRĄCKOWIAK

Dobre, ale po co?

SEN O WYROZUMIAŁEJ 
MIŁOŚCI — I...

PRZYTOCZYLIŚMY
rywki najbardziej cha

AIE jestem nikim ta­
kim, do kogo można 

by mieć tzw. bezgranicz­
ne zaufanie, a przecież 
wiem o tylu różnych, 
ludzkich sprawach...

Wiem np. na co (i po 
czym) cierpi pewien ły­
sawy pan z Sopotu, do­
jeżdżający do pracy tym 
samym pociągiem, co i 
ja. Znam też gastryczne 
przypadłości jego żony i 
ile wziął dr X za pry­
watną poradę, — któ­
ra — panie — powie­
dział łysawy pan na ca­
ły wagon — wcale nie 
poskutkowała! Za te 
panie pieniądze...

Notabene znam osobiś 
cie dr X i w tym mo­
mencie poprzysięgłam so­
bie unikać go, jak ognia. 
Co i ~bie w tym czasie 
„poprzysięgiwali” inni 

1 słuchacze, nie orientuję 
się.

co

W™ także — jeśli 
wejdę w obiadowej 

'godzinie do pewnego so­
pockiego sklepu z dam­
ską obsługą, co sobie tam 
aktualnie robią na obiad. 
Nie mają przerwy, a jeść 

I się chce... Więc jedna pa­
lni lubi dobrze zesmażo- 
I ną jajecznicę z pieprzem, 
1 ale bez cebulki, bo po 
cebulce mówi — to ja

zaraz... 1 wyjaśnia 
zaraz (po cebulce).

Między dyspozycjami 
wydawanymi praktykan- 
tce odnośnie jajecznicy, 
a wspomnieniami o wczo 
rajszym obiedzie, zauwa­
ża mnie i z reguły uprzej 
mie zapytuje co też mo­
głabym sobie życzyć. Je­
żeli nie pyta, to ja cho­
dzę po sklepie i potem 
wychodzę, w czym mi 
nikt dotychczas nie czy
nil trudności.

* * *

ĄTIE powiem, żebym 
przed rejestracyj­

nym okienkiem pewnej 
przychodni czekała zbyt 
długo i bezskutecznie. Po 
pierwsze obiecano (po 
2 — 3 minutach) zareje­
strować mnie „jutro”, po 
drugie dowiedziałam się, 
że niektóre pielęgniarki 
„wyłapują” fartuchy le­
karkom, „chociaż mają 
inny fason” (fartuchy, nie 
lekarki) i, że w „Gallu- 
xie” były elastyczne skar 
petki i „Dziunia dosta­
ła”. Następnie szczegóło­
wo opisano, od kogo 
„dostała”. W tym mo­
mencie dwie panie sto­
jące za mną, wyszarpnę­
ły się z kolejki i zniknę­
ły w drzwiach. Drogą de­
dukcji doszłam, że — za 
pewne — poleciały do! 
„Galluxu”...

Przykre błędy
przykro,!wych rozpraw l artykułów, 

gdy gruby tom zdawa-jw części informacyjnej już 
łoby się starannie opraco-,po pobieżnym przejrzeniu,
_____~ ~ »»»»t/4 ntłrwinł-TTrn TY) <•

JAKŻEŻ to

ny dochód rodziny wynosi 
3 tys. złotych miesięcznie.

Weźmy konkretną sytuację. 
Henryk Furman: pracuje sam. 
Jego zarobek miesięczny wy 
nosi ostatnio 2 600 zl. Jeśli 
dodać 12 600 złotych z tytu­
łu funduszu premiowego za 
cały rok gospodarczy, wów­
czas suma przeciętnego za­
robku miesięcznego osiągnie 
3 600 złotych.
Takich jak Furman, jest 

tutaj wielu...
Do tego doliczyć trzeba 

bezpłatne mieszkanie w po 
rządnym „bliźniaku”, dział­
kę pracowniczą o powierz­
chni 0,25 ha pod ziemnia­
ki, ogrodzony siatką ogró­
dek pod jarzyny i wreszcie 
— mleko po 50 groszy litr. 
Podsumujmy, przetranspo­
nujmy to wszystko na wa­
runki „miejskie”, a uzyska­
my wcale zachęcające mo­
żliwości finansowe pegerow 
skiego robotnika, który nie 
zamieniłby się z pierwszym 
lepszym robotnikiem w mie 
ście czy też urzędnikiem...

W MIARĘ JEDZENIA 
APETYT ROŚNIE

PRZEWODNICZĄCĄ ra­
dy robotniczej, Pelagię

Mają troje dzieci. Syn, naj 
starszy, jest na drugim roku 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Szczecinie, obie córki uczą 
się w technikach rolniczych 
w Kłaninie i w Bolesławo­
wie. Nie przestraszyły się roi i 
nictwa, które umożliwiło prze i załodze gospodarstwa 
cięż ich rodzicom osiągnięcie 
niebyłe jakiego standardu ży 
ciowego.

innych rodzinach — po 
dobnie. Światło, woda 

bieżąca, telewizor obowiąz­
kowo, pralka — również.

— Mnie to niepotrzebne — 
mówi 65-letnia Marta Tuchol­
ska, wycierając ręce w far­
tuch i wskazując na telewi­
zor — ale mój stary, jak tył 
ko przyjdzie od roboty, to 
zaraz siada na leżance i pa­
trzy...

W

TUCHOLSKI — 
ZNANA OSOBISTOŚĆ!
Kultura załogi FGR O- 

strowite wyraża się nie tyl 
ko w wyposażeniu gospo­
darstw domowych w nowo­
czesny sprzęt, w łazienkach 
z wannami i prysznicami w 
wielu mieszkaniach, w ogród 
ku jordanowskim otoczonym 
siatką ze ślizgami i huśtaw 
kami dla dzieciaków, w or­
ganizowaniu licznych kur­
sów kroju i szycia przez 
Ligę Kobiet, czy wreszcie w 

Na dachach domków mie wysyłaniu swoich dzieci „do 
szkalnych sterczą anteny te­
lewizyjne. Nierzadko po 3 
na jednym dachu! Cały las 
anten w polu...

W towarzystwie dyrekto­
ra składam wizytę obo 

rowemu, Bronisławowi He- 
ringowi. Pracuje sam, żona 
— dorywczo. Dochód za rok 
ub. wraz z premiami wy­
niósł blisko 4 tys. złotych, 
miesięcznie. W mieszkaniu 
które składa się z pokoju z 
kuchnią — radio, telewizor, 
przyzwoita szafa, tapczan, 
maszyna do szycia, pralka, 
dywan na podłodze, odku­
rzacz, stół nakryty, czystą

szkół” w mieście...
O kulturze tej świadczą 

także stosunki, jakie panu­
ją między ludźmi. Otóż sa­
morząd robotniczy wr^z z 
POP zajęli się między inny 
mi problemem tych stosun­
ków, postanawiając otoczyć 
opieką i troską przede wszy 
stkim ludzi starszych wie­
kiem i emerytów, którzy już 
tutaj doczekali emerytury

Zniesiono wszystkie gongi, 
dzwonki i syreny wzywają­
ce ludzi do pracy. Każdy 
wie, że bez tych akustycz­
nych przypomnień trzeba 
stawić się 15 minut przęd

Kudlak, zastajemy przy re­
peracji odzieży dla pracow 
ników sezonowych, którzy 
pomagają latem nielicznej

— Żeśmy byli ostatnim ra­
zem — mówi — w Zakopanem, 
Oświęcimiu, Krakowie, Wie 
liczce... Najgłębsze wrażenia 
mam z Oświęcimia! A w 
Warszawie? w Warszawie by 
łam już ze trzy razy! w Kra 
kowie był teatr. Co grali? 
Zaraz, zaraz, co tam było? 
Zapomniałam...

Wielu jednak pamięta i 
długo pamiętać będzie wy­
jazd do Opery Leśnej w So 
pocie na występy „Mazow­
sza”. Autokarem, elegancko, 
z fasonem. PGR Ostrowite 
stać na to! Wieść o tym do­
tarła nawet do Pszczółek, 
gdzie Jan Ważny, pracownik 
GS-u sam słyszał, że to by 
ła „ładna wycieczka”...

DO szczęścia tym ludziom 
brakuje jeszcze domu 

socjalnego ze świetlicą. Nie 
tyle brak pieniędzy, ile wy 
konawcy. Ale o tym mar­
twić się będą jutro. Dziś 
trwa „akcja buraczana” i 
większość ludzi w polu. Za 
buraki będzie można chwy­
cić ładny grosz. A gdzie pie 
niądze — tam i kultura!

Przesadą byłoby twier­
dzić,^ że każdy w Polsce 
PGR może się równać z O- 
strowitem. Roboty dużo, ale 
ludzie wiedzą, za ile pracu­
ją. Jeśli jednak zdarzają się 
i takie PGR-y, jak Ostro­
wite — to jest do czego 
równać.

Zrewidujmy więc czjm 
prędzej, proszę państwa 
nasze sądy i wyobrażenia 
o robotnikach z PGR-u...

rakterystycznych wypowie­
dzi zgrupowanych pod współ 
nym tytułem „Miłość i obo 
wiązek”. Czytając je, odnosi 
się wrażenie, że w naszym 
kraju nic nie doskwiera sta 
rym ludziom, jeśli tylko w 
stosunkach z własnymi dzie 
ćmi umieją niczego nie żą­
dać ani nie oczekiwać, pły 
nąć na fali wyrozumiałej 
miłości.

Z tego pięknego snu bu­
dzi nas brutalnie rzeczywi­
stość. Dziesiątki tysięcy pro 
tokółów, w których opieku­
nowie społeczni piszą o ge­
hennie starych ludzi, drę­
czonych, głodzonych i bi 
tych przez dzieci, którym z 
rodzicami jest „za ciasno’ 
albo „za drogo”. Tysiące 
skarg o alimenty, wnoszo­
nych przez cierpiące nędzę 
matki przeciwko dobrze sy­
tuowanym dzieciom. Hańbią 
ce procesy, w których z jed 
nej strony występuje ojciec 
w stanie krańcowego wynisz 
czenia, a z drugiej wcale| 
dobrze zarabiające potom­
stwo. Starzy rodzice cierpią

wanego wydawnictwa, ma 
jącego obrazować rozwój i 

; integrację społeczną na­
szych ziem zachodnich, do 
czego zaangażowano wiele 
poważnych autorów, a ci 
napisali kilkanaście źródło-

Lęch NIEKRASZ

Najpopularniejszy w Pol­
sce autor książek podróżni­
czych Arkady Fiedler (po 
wojnie ukazało się 14 jego 
książek w 58 wydaniach w 
przeszło 2 min egzempla­
rzy) przygotowuje się do 
wyprawy na Madagaskar, 
gdzie bawił po raz pierw­
szy w latach 1937 — 38. Po­
byt na tej wyspie potrwa 
około 5 miesięcy. Przyrod­
nik z wykształcenia, po­
dróżnik z zamiłowania, od­
był począwszy od 1927 roku 
12 podróży do odległych za­
kątków świata, najpierw 
jako przyrodnik zbierający 
okazy fauny dla polskich 
muzeów, a później jako 
przyrodnik i pisarz. Plonem 
tych wędrówek jest prawie 
20 książek. Lata wojenne 
spędzone we Francji i An­
glii oraz na pokładach pol­
skich statków transporto­
wych przyniosły natomiast: 
„Dywizjon 303” i „Dziękuję 
ci kapitanie” Niezależnie 
od wydań w kraju, powieś­
ci Arkadego Fiedlera uka­
zały się w 70 wydaniach 
zagranicznych.

Na zdjęciu: Arkady Fied­
ler.

CAF — fot. Staszyszyn

okazuje się żenująco niedo­
pracowany. Piszę o Roczni­
ku TRZZ „Dwudziestolecie 
powrotu”.

Otóż zaraz pierwszy, 
jakby najbardziej reprezen 
tacyjny z licznych ilustra­
cji — fotogram J. Bara­
nowskiego przedstawiający 
gdańską fontannę z Neptu­
nem na tle Ratusza Głów­
nego Miasta, umieszczono z 
błędnym podpisem, który 
wieżę ratuszową nazywa 
„smukłą wieżą kościoła Pan­
ny Marii”.

Gdyby to był jeden błąd, 
ostatecznie trzeba by było 
wydrukować erratę i skoń­
czyć by się musiało na 
wstydliwym zażenowaniu 
Komitetu Redakcyjnego. Ale 
i dalej, w Leksykonie Kul­
turalnym — który ma, jak 
głosi, „pokazać ciekawsze, 
charakterystyczne zjawiska 
i fakty kulturalne, świad­
czące o bogactwie inicja­
tyw, pomysłowości, o róż­
norodności form życia kul 
turalnego ziem nad Odrą 
Bałtykiem” — zapomniano 
niemal zupełnie o gdań 
skich instytucjach, nawet 
tak zasłużonych jak Opera 
i Filharmonia Bałtycka, 
jak Teatr „Wybrzeże”, jak 
sopockie festiwale sztuk 
plastycznych. Opera Leśna, 
międzynarodowe festiwale 
piosenki, koncerty organo­
we w Oliwie itd. itp.

fZYŻ w takiej sytuacji 
można popularyzować 

wydawnictwo, o co nas pro 
si Rada Naczelna TRZZ? 
Wśród członków Komitetu 
Redakcyjnego znaleźliśmy 
nazwisko dr Czesława Pili- 
chowskiego, który dość dłu 
go mieszkał i pracował w 
trójmieście, na pewno więc 
umie odróżnić sylwetę ko­
ścioła Panny Marii od syl­
wety Ratusza Głównego 
Miasta i pamięta choćby o 
najważniejszych instytu­
cjach i przejawach naszego 
życia kulturalnego. Upoważ 
nia nas to do zwrócenia 
się właśnie pod jego adre­
sem z postulatem, by na­
stępne roczniki TRZZ nie 
traktowały Gdańska tak po 
macoszemu,-

old

w pewnej kawiaren­
ce współuczestniczę, 

dzięki barmance i kel­
nerce, w życiu Baśki i 
Michała, sercowych kło­
potach Lusi i niedwu­
znacznej sytuacji pew­
nego prezesa. Siedzę z 
niewyraźną miną nad _ 
kawą, a one mówią i mó | 
wią. Czasem ciszej, wów- ~ 
czas tracę wątek, ale go 
zawsze jakoś sobie dora­
biam. Niedawno pozna­
łam tego prezesa z nie­
dwuznacznej sytuacji. Pa 
irzyłam, ; ękając wew­
nętrznie ze śmiechu...

* * *

Jtak, raczej unikajcie 
ludzi, niż ku nim cią 
żąc, wciągana jestem w 

ich życie.
No dobrze, ale PO CO?

A jak jeszcze pomyślę, że 
u równie stentorovjym 
tonie roztrząsa się jak 
suche siano moją osobę, 
skracając sobie tą me-

Itodą czekanie np. w ga­
binecie przyzakładowej 
1 dentystyki, robi mi się 

I niewyraźnie.
Ludzie, czy nie możecie 

|o swoich i cudzych spra- 
\wach mówić przynaj- 
j mniej ciszej?!

len

Komunikaty
Instytutu Bałtyckiego

Świeżo ukazał się nowy, 
czerwcowy numer „Komunika­
tów Instytutu Bałtyckiego”. Za 
wiera on przemówienie prof, 
dr Andrzeja Bukowskiego, wy­
głoszone na uroczystym posie­
dzeniu Instytutu Bałtyckiego z 
okazji 40-lecia założenia, arty­
kuł Józefa Borowika o do­
świadczeniach Instytutu Bał­
tyckiego w zwalczaniu rewizjo 
nizmu niemieckiego na terenie 
międzynarodowym oraz dwa 
referaty: Kazimierza Nowaka o 
Związku Gdańszczan w NRF 
oraz Stanisława Potockiego o 
położeniu mniejszości niemiec­
kiej w Polsce w latach 1913— 
1939 ze szczególnym uwzględnię 
niem Pomorza Gdańskiego. 
Oba referaty zostały wygłoszo­
ne na posiedzeniach I, B. Ca­
łość zamyka recenzja Donalda 
Steyera z książki Tadeusza 
Cieślaka o dziejach prasy Pol­
skiej na Pomorzu Gdańskim 
w okresie zaboru pruskiego.

erg
—®—

Spóźnionyrod\k
W Tatrach zakończył się wio 

senny redyk owiec, który z 
uwagi na warunki atmosfe­
ryczne został w tym roku o- 
późniony o cały miesiąc. W 
Tatrach pasie się ok. 4 tys, 
owiec, głównie w rejonach Ha­
li Kondratowej, Małej Łąki | 
Doliny Chochołowskiej.

Po raz pierwszy nie będą się 
paść owce w Dolinie Pięciu 
Stawów oraz w Morskim Oku. 
Tatrzański Park Narodowy wy 
kupił w tych rejonach wszyst­
kie pastwiska od prywatnych 
właścicieli, na potrzebę ochsoi 
PY. przyrody.
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Niepotrzebna śmierć
Przedwczoraj w południe 

na głównej ulicy Sopotu 
20 Października, starsza ko 
bieta, mieszkanka Sopotu
— . jak twierdzą naoczni 
świadkowie — bez chwili 
namysłu, nie oglądając się 
w żadną stronę weszła na 
jezdnię, prosto pod koła 
nadjeżdżającego samocho­
du osobowego. Skutki tej 
nierozwagi były tragiczne
— kobieta w wyniku od­
niesionych obrażeń zmarła 
w drodze do szpitala.

Wypadek zdarzył się do­
słownie kilka metrów za 
tzw. _ zebrą i właśnie to 
skłania nas do pewnych 
refleksji. Mianowicie, choć 
kierowcą samochodu nie 
jechał z większą niż doz­
woloną szybkością — for­
malnie nie ponosi winy za 
spowodowany wypadek.

Ale czy każdy doświad 
czony kierowca zbliżając 
się do paza przejścia dla 
pieszych nie powinien 
zredukować szybkości w 
oczekiwaniu na to, że 
ktoś z przechodniów mo-

i w tym przypadku za­
stosowano zasadę ostroż­
ności na wyrost, może 
istniałaby możliwość za 
hamowania w porę, może 
siła uderzenia nie by­
łaby tak wielka, może 
skończyłoby się na o- 
brażeniach i ranach, 
ale niekoniecznie czyjejś 
śmierci?
Pewnie, że łatwo jest 

snuć przypuszczenia po wy 
darzeniu. Ale upoważnia 
na,s do tego fakt, że kie­
rowcy jadący główną prze­
lotową trasą w Sopocie z 
reguły łamią przepisy o 
dopuszczalnej szybkości. — 
Gdyby zabawić się w sta­
tystyczne obserwacje, oka­
zało by się, że znikomy 
odsetek pojazdów jeździ tą 
ulicą z zachowaniem wy­
maganej przepisami szyb­
kości. Ale co będzie, gdy 
tę dopuszczalną szybkość 
podniesie się do 60 km (co 
nastąpi po zakończeniu 
prac oświetleniowych na 
całej długości ulicy?) Chy­
ba w praktyce poiazdy jeź­
dzić będą co najmniej „sie-

Kolejarze rozpoczęli przewozy
dzieci i młodzieży na kolonie letnie

Od 20 bm, kolejarze gdańs kiej DOKP przystąpili do 
przewozów kolonijnych dzieci i młodzieży w dwóch turnu­
sach wczasowo - kolonijnych.
Pierwszy turnus dzieci i młodzieży szkolnej kolej prze­

wiezie w czasie od 20 bm. do 4 lipca na kolonie i z pow­
rotem w dniach od 18 do 26 lipca.

Wyjazdy na drugi turnus rozpoczną się 23 lipca (do 29 
lipca), a powrót z kolonii przewiduje się od 17 do 26 
sierpnia.

że wejść na pas? Gdyby demdziesiątką”.

Obojętność przechodniów
E.

W ubiegły wtorek w go­
dzinach popołudniowych w 
al. Zwycięstwa w Orłowie 
(przed skrzyżowaniem z ul. 
Wielkopolską) jadący z 
Gdyni samochód osobowy 
marki Renault nr rej. GF 
1004 podczas próby wy­
przedzania jadącego przed 
nim wozu ciężarowego zo­
stał przyciśnięty do krawęż 
nika przez wyprzedzaną 
ciężarówkę. Kierowca oso­
bowego Renaulta pragnąc 
uniknąć zderzenia wjechał 
ną krawężnik i w tym mo­
mencie nastąpiło pęknięcie 
dętki. Nie panując już nad 
wozem kierowca uderzył w 
słup trakcji trolejbusowej. 
Osobowy Renault został po 
ważnie uszkodzony, a kie­
rowca doznał ciętych i szar 
panych ra,n głowy, przez 
jakiś czas nie mógł o włas 
nych siłach wydostać się z 
Wozu; gdy wreszcie ranne­
mu udało się otworzyć po­
gięte drzwi również sam 
starał się zatamować krew 
koszulą z braku środków 
opatrunkowych. Pomimo, iż 
w pobliżu na przystankach 
trolejbusowych stali ludzie, 
nikt nie pospieszył na ra­
tunek rannemu. Wiele osób 
komentując wypadek tylko 
biernie przyglądało się roz­
bitemu samochodowi i ran­
nemu kierowcy. Nie zatrzy 
mywały się też, aby udzie­
lić pomocy, przejeżdżające 
samochody, a przecież każ­
dy z kierowców może ulec 
podobnemu wypadkowi. Do 
piero po 10 minutach ja­
dącą z Sopotu w kierunku 
Gdyni taksówka (nr bocz­
ny 480), której kierowcą 
była Zyta Sarnowska za­
trzymała się i wspólnie z 
jakąś młodą dziewczyną 
udzieliły rannemu pierw­
szej pomocy, a następnie

zawiozły go do szpitala w 
Redłowie. Na miejscu po­
został tłum gapiów jeszcze 
długo oglądający rozbity 
wóz i pokazujący sobie pla 
my krwi na karoserii i 
rozbitym szkle.
Tekst ł foto Jan Kopeć

Na przewóz dzieci i mło­
dzieży kolej przygotowała 
wagony klasy II w pocią­
gach nadzwyczajnych lub 
przedziały rezerwowane v.T 
pociągach stałego kursowa­
nia. Uczestnikom kolonii do 
wagonu lub przedziału wol 
no zabrać jedynie bagaż o- 
sobisty i naczynia z napoja­
mi na drogę. Wszelki pozo­
stały bagaż organizatorzy zo 
bowiązani są nadać do prze 
wozu jako przesyłki bagażo 
we lub ekspresowe. W bie 
żącym roku obowiązuje nie 
stety, zasada zagęszczania 
wagonu do 10 osób w jed­
nym przedziale.

Podobnie jak w latach ubie­
głych i w roku bieżącym obo­
wiązuje zasada sporządzania 
specjalnych diagramów dla po 
ciągów kolonijnych przygoto­
wanych na stacji początkowej 
biegu pociągu wspólnie przez 
kierownictwo stacji oraz orga-

Wstrzymany
ruch nocny 25 bm. 
od loiniska do Gdańska
WPK GG podaje do wiado­

mości że w nocy z 24 na 25 
czerwca br. od godziny 1 do 
5 zostanie wyłączony prąd za­
silający sieć tramwajową na 
odcinku od Lotniska, Kolonii 
Uroda 1 Oliwy do przystanku 
przy placu Zebrań Ludowych; 
równocześnie zostanie wstrzy­
many na tych odcinkach ruch 
kołowy.

W związku z powyższym 
wozy nocne liniii 50 będą kur 
sować z Jelitkowa tylko do 
Oliwy oraz od strony Nowego 
Portu do Kolonii Uroda, linii 
20 z Siedlec i linii 80 z Łąko­
wej do pl. Zebrań Ludowych.

Tramwaje nocne linii 30, 60 
1 90 będą kursować normalnie.

W związku z całkowitym 
zamknięciem w podanym eza- 
sie ruchu kołowego na głów­
nej arterii, połączenia komu­
nikacyjnego między Oliwą, Lot 
niskiem i Kolonią Uroda w 
kierunku Gdańska i odwrotnie 
nie będzie.

nizatorów i kierowników grup 
kolonijnych.

Informacji w sprawach 
wyjazdu lub powrotu dzie­
ci na mniejszych stacjach 
udzielać będą organizatorom 
kolonii zawiadowcy stacji 
lub wyznaczeni przez nich 
pracownicy, a na stacjach 
Gdańsk Główny, Gdynia O- 
sobowa, Olsztyn i Bydgoszcz 
Gł. — są specjalne punkty 
informacyjne, organizowane 
przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w porozumieniu 
z DOKP Gdańsk. W skład 
obsady punktu informacyj­
nego wchodzą przedstawi­
ciele kuratorium i pracow­
nicy PKP.

Niezależnie od punktów in­
formacyjnych zorganizowano 
specjalne punkty sanitarne dy 
żurujące na stacjach Gdynia 
Osobowa, Gdańsk Gł., Toruń 
Gł., Bydgoszcz Gł. i Olsztyn 
Główny. Dyżury te są organi­
zowane w porozumieniu z miej 
scowymi radami narodowymi, 
zarządami PCK ł kolejowymi 
lekarzami rejonowymi nie tyl­
ko zresztą na wymienionych 
wyżej stacjach, lecz jak poda­
ją władze kolejowe w miarę 
możliwości na stacjach wyjaz­
du pociągu kolonijnego i na 
stacjach o dłuższym postoju

Warto także podkreślić, że 
kolejarze podjęli wysiłek 
wyznaczenia na dużych po­
stojach dla pociągów kolo 
nijnych torów przy oddziel 
nych peronach, a w miej­
scach przerzutów, również 
w miarę możliwości wyzna­
czają odizolowane od reszty 
podróżnych pomieszczenia 
na poczekalnie dla dzieci.

W roku bieżącym przyję 
to nowe zasady rezerwo­
wania przedziałów d!a 
dzieci w pociągach sta­
łego kursowania z tym, 
że liczba miejsc rezerwo­
wych dla dzieci w pocią­
gach pasażerskich stałego 
kursowania nie powinna 
przekraczać 20 procent 
miejsc siedzących w tym 
pociągu, co jest słuszne 
ze względu na duży ruch 
podróżnych dorosłycjb.
W oddziałach przewozów 

PKP w Gdyni, Olsztynie, 
Bydgoszczy i Toruniu zor­
ganizowano dyżury specjal­
nych dyspozytorów dia 
spraw przewozu dzieci. Na 
dyspozytorów wyznaczono 
doświadczonych pracowni­
ków, którzy dają rękojmię 
sumiennego zainteresowania 
się akcją przewozową.

W samej DOKP w tym 
samym czasie będzie peł­
nił służbę specjalny dyspo­
zytor okręgowy, do które­
go można się zgłaszać w 
sprawach wyjątkowej wagi 
pod nr telefonu 375. (st)

Uff, ale gorąco)

13; „Ostatni cowboy”, USA, 
od 12 lat, godz. 16, 18, 20.
„Klubowe”. „Piękna Luretta” ... 

iNRD. od 16 l„ g. 18, 20,15. j z wciąganiem nowej powło
„Mewa”, niecz. „Jagienka”, Jci dachowej. Kiedy już po-

Pogoda płata figle
. powłokę
łrzeba było spuścić
Jak już pisaliśmy we 

wczorajszym „Dzienniku 
Bałtyckim”, we wtorek wie 
czorem w Operze Leśnej w 
Sopocie przystąpiono do koń 
cowej fazy prac związanych

Zgubiono, znaleziono...
W Domu Mody „Elegancja” 

przy ulicy Tkackiej w Gdań­
sku pozostawiono przed paro­
ma dniami marynarkę męską, 
W kieszeni której znajdują się 
tylko zdjęcia.

Jozef Napajewski proszony 
Jest o skontaktowanie się ze 
znalazcą jego biletu miesięcz­
nego (kolejowego) — A. Smie- 
chowskim, zam. we Wrzeszczu, 
przy ul. Partyzantów 51 c kl. 
B m. 2.

W Komisariacie II MO przy 
Ul. Waryńskiego 6 w Gdyni 
znajduje się zegarek produkcji 
radzieckiej, który w dniu 
12. VI. 1965 r. około godziny 
20.00 został znaleziony na Aiei 
Zwycięstwa, właściciel proszo­
ny o odbiór zegarka w poko­
ju nr 13.

GDANSK, Filharmonia Bał­
tycka, Koncert symfoniczny, 
g. 20. SOPOT, Kameralny. 
„Kto się boi Virginii Woolf?”, 
g . 19,30. GDYNIA, Muzyczny, 
„Wesoła wdówka”, g. 19,15.

GDANSK „Leningrad” „Gład 
ka skóra”, fr.. od 16 1.. g.
10. 12.30, 15. 17.30. 20. „Kame­
ralne”, „Załoga”, od 7 1., g. 
18; „Gwiazda szeryfa”, USA, 
Od 12 1., g. 14, 16. 20. „Piast”, 
„Tudor”, rum., od 16 1., g. 17,
19.30. „Przyjaźń”, „Niebezpiecz
na droga”, jug.. od 9 1., g. 17 
20. „Drukarz”, „Ostatni 
świadek”, prod. NRF, od 
16 lat, godz. 17, 19. „Pano­
rama”, „Miłość dwudziestolat­
ków”, prod, franc., od 16 
1., g. 15,45, 18. 20,15. „Motława”. 
„Zakazane piosenki”, poi., od 
14 1., g. 15,45; „Beata”, poi.,
od 16 1., g. 18, 20,15. „Wrzos”,
„X-25 wzywa”, jug.. od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Gedania”, „Ol­
brzym”. USA, od 12 1.. g. 16, 
19. „Włókniarz”. „Ucieczka 
przed cieniem”, cz., od 18 1., g.
19. „2ak”, „Królowa Krysty­
na”. USA, od 16 1., godz. 16, 
18, 20. „Zorza”, „Karmazyno­
wy pirat”. USA, od 12 1., g.
17, 19. „Kosmos”. „Dziennik
panny służącej”, fr., od 16 1., 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Jum­
bo”, USA. od 9 1., g. 15,45, 18, 
20,15. „Bajka”, „Więźniowie 
nocy”, argent., od 16 1., g. 14, 
16, 18, 20; „Wyspa złoczyń­
ców”, poi., od 9 1., g. 10, 12. 
„Tramwajarz”, „Żółte psi- 
sko”, USA. od 7 1.. g. 16;
..Słaba płeć”, fr., od 18 1., g.
18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Czas miłości”, rum., od 16 
1„ g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Mały 
światek Sammy Lee”, ang., od 
16 1., g. 15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”. „Walko­
wer”, poi., od 16 1., g. 15,30, 
17,45, 20. „Polonia”, „Hud — 
syn farmera”. USA, od 16 1., 
godz. 11, 13,30, 16, 18,30, 21.
„Letnie”. ,,I dalej będę śpie­
wać”, ang., od 18 1., g. 21,30 

GDYNIA „Warszawa”. „In­
spektor Morgan prowadzi śledź 
two”, ang., od 16 1„ g. 10,30, 
13, 15,30, 17,45, 20. „Goplana”,
„Kronika jednego dnia”, radź., 
od 12 1„ g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Atlantic”, „Ameryka oczyma 
Francuza”, fr., od 16 1., g.
15.30, 17,45, 20. „Fala”, „Trój-
20. „Mimoza”, „Ciotki na ro­
werach”, radź., od 7 1., g. 11,

„Hasło „Odwaga”, ang., od 12
1., g. 18, 20,15. „Iskra”, „Bra­
cia”, cz., od 12 1., godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „The 
Beatles”, ang., od 12 1., g. 13, 
20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wios­
na we wrześniu”, cz., od 16
1.. g. 17.30. 19,30.
głowy smok”, radź., od 12 1., 
g. 15,45; „Salvatore Giuliano”, 
wł., od 16 1., g. 18, 20,15. „Pro­
mień”, „Nagie ostrze”, ang., 
od 16 lat, godz. 16, 18,
20. „Marynarz”, „Swobodny 
wiatr”, radź., od 16 1., g. 18,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 24 czerwca 1965 r. 

czwartek:
LOKALNE:

15.00 Niewolnicy romantyki.
15.20 10 minut o Filharmonii
Bałtyckiej. 19.52 Serwis rybac­
ki. 19.55 Sprawy do załatwie­
nia. 20.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 20.20 Sukcesy czy mi 
tologia? 20.30 Reportaż z III 
Festiwalu Piosenki Polskiej w 
Opolu,
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Eduard Lalo: I Suita
Orkiestrowa z baletu „Namou- 
na”. 13.25 Kronika regionalna. 
13.45 W rytmie tańca i piosen­
ki. 14.45 „Błękitna sztafeta” 
15.30 „Wakacje z tańcem i pio­
senką”. 15.55 Transm. z I po­
siedzenia nowo wybranego Sej 
mu PRL — do 18.50. 18.50 —
Uniwersytet Radiowy. 21.27 — 
Kronika sportowa oraz sprawo­
zdanie z Kolarskiego Wyścigu 
Przyjaźni. 21.55 Muzyka rozryw 
kowa i taneczna. 22.10 „Et in 
Arcadia ego” słuchowisko wg 
poematu Tadeusza Różewicza. 
22.40 Muzyka taneczna.

na dzień 24 czerwca 65 r.
CZWARTEK

15.50 Pierwsze po wyborach 
oosiedzenie Sejmu PRL, 18.40 
„Sobótki Świętojańskie”, 19.20 
„Przyjaźń”, mag. czechosłowac 
ko-polski, 19.55 Dobranoc, 20.00 
Dziennik. 20.20 „Uwaga — wo­
dowanie”, 20.50 „Gdańskie spot 
kania”, film prod, pol., 21.05 
„Morderca przychodzi o trze­
ciej nad ranem”, film fabuł, 
prod. ang. od lat 16, 22.00 Ma 
gazyn Medyczny, 22.30 Dzien­
nik.

Druk GZG zam. 1241 D-4

włókę udało się podnieść, 
P1HM ostrzegł przed nad­
chodzącą burzą.

Ponieważ powłoka była 
jeszcze nie naciągnięta, 
ryzykiem byłoby pozosta 
wić ją na działanie desz­
czu i wiatru. Tak więc 
o godz. 22 przystąpiono 
do... niweczenia efektów 
wielogodzinnych wysiłków 
dziesiątków ludzi — do o- 
puszczania powłoki. Po 
bardzo krótkim czasie 
trwania pierwszego desz­
czu woda zgromadzona na 
tkaninie osiągnęła już to­
nę wagi.
Wczoraj z rana ponow­

nie przystąpiono do prac, 
w dalszym ciągu licząc się 
z koniecznością ponownego 
spuszczania powłoki, ponie­
waż kapryśna aura uniemo 
żliwiała zakończenie pracy. 
Ostatecznie jednak powłoka 
została zawieszona nad npe 
rą. E.

------ fi-------

Dziś otwarcie 
Tofilrii LMnieąn
Dziś o godz. 19.30. odbędzie 

się otwarcie Teatru Letniego W 
Sopocie. Zostanie wystawiona 
impreza estradowa „Ilalo... .tu 
Budapeszt”, z udziałem węgier 
skiego zespołu muzycznego, Ja­
nosa Galambosa.

Krok naprzód,a ile wstecz?
Wprowadzone w ostatnim

rozkładzie jazdy PKP zmia­
ny nie wszystkich jednako­
wo zachwyciły. A już z wy 
raźnym i chyba nie pozba­
wionym podstaw sprzeci­
wem spotkała się innowa 
cja, dotycząca likwidacji 
przystanków dla wszystkich 
pociągów dalekobieżnych 
na takich stacjach jak 
Wrzeszcz, Oliwa i Orłcwo. 
Dowodem tego są otrzymy­
wane na ten temat przez 
redakcję naszą listy.

I tak np. nasz czytelnik 
z Wrzeszcza, p. Przesławski 
pisze:

Zapowiadano ulepszenia 
w różnej postaci. A co się 
okazuje?. Zamiast nich udrą 
ka. Podróżni chcący jechac 
do Wrocławia, Białegostoku 
czy Warszawy muszą naj­
pierw korzystać z kolejki 
elektrycznej, by dotrzeć do 
miejsca postoju interesują­
cego ich pociągu”.

Tymczasem Wrzeszcz, jak 
argumentuje inny czytelnik, 
p. Sołdrowski z Oliwy:

„...wysuwa się na pierw 
szoplanowy ośrodek miejski 
z trzema dużymi uczelnia­
mi. Oliwa rozrasta się z 
roku na rok w ośrodek 
wczasowy, a Orłowo nie-

PRZY SZWEDZKIM 
BULWARZE

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Inżynieryjno-Mor- 
skiego przystąpiło do pierw­
szych prac związanych z bu 
dową przyszłego ciągu ko­
munikacyjnego nadmorskie­
go od Gdyni do Gdańska.

Dwie szerokie jezdnie prze 
dzielone pasmem zieleni pro 
wadzące wzdłuż brzegu bę­
dą niezwykle atrakcyjną tra 
są dla turystów i odciążą 
dotychczasową arterię ko­
munikacyjną przebiegającą 
przez trójmiasto.

Do robót związanych z tą

wiele już też ustępuje So­
potowi...

’’Trudno nie przyznać te­
mu racji. Tak jest. Czy wo 
bec tego ów „krok naprzód” 
naszej DOKP został dobrze 
wymierzony?

Jeszcze inny czytelnik, tak 
że z Oliwy pyta:

„Czy jadąc z Mysłowic np 
do Gdyni 12 godzin, z Wro 
cławia 10, a z Łodzi 8 po­
dróżny nie będzie bardziej 
zadowolony, jadąc planowo 
5 czy 8 minut dłużej za­
miast przesiadać się i tłuc 
po peronach z bagażami, 
tracąc przy tym i czas i 
nerwy...?

Istotnie przesiadki takie 
do nrzyjemności należeć nie 
mogą, zważywszy, że podróż 
ni w lecie to głównie urlo­
powicze z dużymi często 
bagażami, no i dziećmi.

Sprawa jest więc z typu 
problemowych i jako taką 
sygnalizujemy ją — po otrzy 
maniu wielu listów — gdań 
skiej DOKP. Tym bardziej, 
że prawdopodobnie i ona 
musi mieć na ten temat już 
własne spostrzeżenia... (ad)

Mimo że z zaopatrzeniem 
w napoje typu oranżada i 
napoje leśne oraz płynny 
owoc nie ma jeszcze kło­
potów, rysuje się już coraz 
wyraźniej brak wód gazowa 
nych i naładowanych sy­
fonów. Np. w ostatnią nie­
dzielę w Sopocie o dostaniu 
w jakimkolwiek sklepie 
lub restauracji syfonu trud 
no było marzyć. W ponie­
działek tylko niektóre re­
stauracje sprzedawały syfo­
ny do domów. W sklepach 
ich brakło.

Dlatego „wspomnieniem” 
dobrej, zimnej wody z sy­
fonu możemy opatrzyć ty­
tuł zdjęcia, które zamiesz­
czamy powyżej. Nic z tego 
synku — na smaczną wodę 
sodową poczekamy. Może w 
tym roku handel opamięta 
się wcześniej niż w. innych 
latach, przypomni sobie w 
porę, że mamy już koniec 
czerwca i postara się o lep­
sze, niż do tej pory zaopa 
trzenie, szczególnie w pełne 
syfony, dostępne każdemu, 
w każdym sklepie spożyw­
czym. i

I o. ,
Fot. Jan Kopeć

ZWALCZ U LlSflf 
NA PARĘ LAT

Przed paru laty prasa — 
walcząc skutecznie — zwy­
ciężyła idee „dekorowania” 
sopockich kwietników i 
skwerów wątpliwej warto­
ści reklamami znanych 
firm kosmetycznych.

Dekorowanie” odbywało 
się w ten sposób, że w po­
przek kwietnika „puszcza­
ło się” na długość kilkuna­
stu metrów drewniane tabli 
ce, reklamujące nasze (bar­
dzo skądinąd dobre) kosme 
tyki. Tak reklamując np. 

inwestycją należy niwelo- »Urodę » przekreślało się na
wanie terenu na obszarze 
Bulwaru Szwedzkiego i u 
macnianie brzegów. Na zdję 
ciu: dwie jednostki zajęte 
umacnianiem nabrzeża.

Fot. J. Kopeć

turalną urodę sopockich ga­
zonów, klombów itp. Zwal­
czyliśmy ten rodzaj rekla­
my... na parę lat. Bo oto 
znowu na sopockiej zieleni 
zaczynają się pojawiać groź 
ne(H) drewniane tablice, ła­
miące piękną panoramę. Czy 
to doprawdy może odpowia 
dać miejskiemu architekto­
wi, znanemu z dobrego sma 
ku? A jeżeli nie, dlaczego 
wyraża na to zgodę?

• » •

Niestety. Od tej choroby 
nie jest wolny również i 
Gdańsk, z tym, że tu dla od 
miany w najmniej oczeki 
wanych miejscach i nie 
zawsze dość szczęśliwą for­
mą reklamuje się filmy. Nie 
mamy nic przeciw kosmety­
kom i filmom. Wydaje nam 
się jednak, że tak, jak na 
wszystko powinien być od­
powiedni czas, winno być 
i... odpowiednie miejsce.

ir.

Kirszke
We Wrocławiu zmarł 

Maksymilian Kirszke, 
emerytowany już od 
■dwóch lat linotypista 
który należał do ekipj 
tych pierwszych towa­
rzyszy sztuki drukar­
skiej, którzy przed 20 
laty stanęli do pracy w 
drukarni przy ul. Mści­
woja w Gdyni, aby 
współdziałać przy wyda­
waniu pierwszych nume­
rów „Dziennika Bałtyc­
kiego”. Po kilku latach 
przeniósł się do Wrocła­
wia, gdzie pracował w 
swym zawodzie aż do 
przejścia na emeryturę. 
Wspominamy go, jako 
fachowca i kolegę, któ­
ry swą pracą znacznie 
przyczynił się do rozwo­
ju naszej gazety w po­
czątkach jej istnienia.

Z hrofitłń
' rtnfgm&kbtf
Ciężkie obrażenia odniósł Ta­

deusz P., który jadąc motocy­
klem VVSK nr rej. GK 6118 prze 
wrócił się na jezdnię ul. oliw- 
s ej w Nowym Porcie. Powo­
dem wy-wretki był pies, który 
wpadł pod motocykl. Tadeusz 
p- odwieziony został do Szpitala 
Wojewódzkiego.

Józef M. potrącił kierowa­
nym przez siebie furgonem 
„Nysa” nr rej. GK 9480, U 
letnią Janinę N. która niespo­
dziewanie Wc ’/la na jezdnię ul. 
Hibnera we Wrzeszczu. Dziew­
czynka doznała lekkich obrażeń 
i opatrzona została w pogoto­
wiu ratunkowym.

* * *

Samochód „Star” nr rej. GK 
4417 prowadzony przez Jana Sz. 
w czasie skręcania z al. Lenin- 
gradzkiej w Gdańsku, zderzył 
się z wyprzedzającym go mo­
tocyklem „Junak” nr rej. GK 
7380 prowadzonym przez Wik­
tora M. Ob^rtwa pojazdy zosta­
ły uszkodzone, a motocyklista 
doznał lekkich obrażeń.

^


